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Gazeta Powiatowa

(Drawsko Pom.)  Ceny warzyw
i owoców z tego tygodnia.
Śliwki 2 - 4 zł
Papryka 3,2 - 4 zł
Pieczarki 6,0 zł
Pomidory 1,8 - 3zł
Jabłka 1 – 2,5zł
Ogórki 1,5 – 1,8zł
Ziemniaki 0,6 – 0,8zł
Cukinia 2,0 zł
Buraczki 1,2 zł
Marchew 1,6 zł
Pietruszka 4,8 zł
Seler 4,0 zł
Por 1zł sztuka
Kalafior 2,0 zł
Kapusta 2 – 2,2 zł
Winogrona 5 – 6 zł
Ceny podawane są za kilogramy.

NA DRAWSKIM BAZARZE

O handlu dużym i małym ukazało
się dużo artykułów – również dużych i
małych. Nie chodzi o mi o ich ocenę
merytoryczną tylko o ich emocjonalne
naładowanie. Powód jest prosty – jest
to żródło utrzymania wielu rodzin w
kraju. Mi chodzi o rodziny miejscowe
drawskie i złocienieckie, czaplineckie i
kaliskie. Dla jednych – tych dużych to
zyski liczone w milionach, a dla innych
możliwość przeżycia. Perspektywy
które drobnym handlowcom stwarzają
duże sieci handlowe są bardzo niecieka-
we, a co smutniejsze to te sieci działają
wespół z “naszymi” samorządowcami.

Przykład, a no proszę najbardziej
aktualny – drawski POLO ... , a przecież
miało być CENTRUM RESTAURA-
CYJNO – HOTELOWE i co, i kto uwie-
rzy, że inwestor samowolnie zmienił
projekt budowlany i powstał sklep, a
dlaczego urzędnicy nieżle opłacani z
podatków właśnie tych drobnych skle-
pikarzy poszli na rękę obcym. Czy za
te kilka miejsc nisko opłacanych stano-
wisk pracy dla kasjerów straci możli-
wości godnego życia kilkanaście rodzin
– oby nie więcej. Dlaczego taki duży
obiekt handlowy nie powstał na obrze-
żach miasta – dlaczego w środku miasta
stanęła stodoła - a miał być budynek
piękny, reprezentacyjny, podkreślają-
cy nasze powiatowe aspiracje, budynek
do pogodzenia rozsądku z estetyką?

Niestety, jak zazwyczaj na styku zysk
– samorząd wygrywają razem.

A teraz trochę o ekonomii, czyli bi-
lans zysków i strat.

A). SKLEPY SIECIOWE – wielko-
powierzchniowe jak na nasze warunki:

- na miejscu płacą jedynie opłaty
gruntowe - nic poza tym,

- zatrudnienie minimalne – często
z naruszeniem polskiego Prawa Pracy,
vide sprawa tocząca się przeciw sieci
Biedronka – JMD,

- cały zysk ze sklepów jest wy-
wożony, żadnych inwestycji na rynku
lokalnym,

- sklepy działają na zasadzie ssa-
wy wyciągającej z naszych kieszeni to
co tam jeszcze pozostaje, a nie jest tego
za dużo (jeśli średnio Polak zarabia 10
–12 krotnie mniej niż starounijny, a
średni zachodni Pomorzanin kilkakrot-
nie mniej od średniego Polaka, to dobrze
piszę o niewielkich naszych możliwo-
ściach płatniczych) – a jeszcze na do-
miar tego, to z tego „troszkę” trzeba
nieźle uposażyć samorządowców, któ-
rzy idą na rękę obcym .

B). HANDEL LOKALNY ten mały
ponosi koszty, ale i stwarza możliwości:

- podatki jakie tylko wymyślono
od czasów zakończenia II Wojny Świa-
towej,

- koncesje jakie tylko wymyślo-
no ...,

- zatrudnienie dające szanse
życia kilkudziesięciu, jeśli nie kilkuset
rodzinom w skali gminy,

- dostępność – zaraz za rogiem ...,
- zyski pozostają – i tutaj nale-

ży się zatrzymać, bo zyski to następ-
ne setki miejsc pracy dla właścicieli i
pracowników: hurtowni budowla-
nych, firm budowlanych, transporto-
wych, fryzjerów, malarzy, pacyka-
rzy (tylko dla utrzymania rymu), re-
stauratorów ..., ogólnie to szansa
ROZWOJU,

- to przyszłe miejsca pracy i roz-
woju dla Was i Waszych dzieci, miejsca
pracy idące w setki, a myślę, że tysiące
miejsc pracy, a nie kilka miejsc pracy dla
kasjerów.

To różnorodne miejsca pracy – to
nie tylko kasjerzy. Czy te złudne,
pozorne 20 groszy różnicy w cenie
między produktami – często tylko
„lepsza” cena jest tylko lepsza siłą re-
klamy w TV - zrównoważy możli-
wości rozwoju dla nas i dla naszych
dzieci ? Czy znowu chcemy przeży-
wać rozterki i obawy o utratę pracy
i czy chcemy te frustracje okresu
(zawsze jest ciężki do przetrwania)
transformacji przekazać dla naszych
następców ?!

Każdy z takich sklepów powoduje
zaburzenia na rynku lokalnym trwające
długo, długo i każące wyjeżdżać z kraju
następnym Jankom i Haniom.

 (Nazwisko do wiadomości redakcji)

CO TAM W DRAWSKIM HANDELU S£YCHAÆ

Ano nieciekawie s³ychaæ
Tel. 36 32 724

Po artykule wostatnim numerze
TPD zatytułowanym „Ban-Bud do wi-
dzenia”, do redakcji zadzwonił czytelnik
z opinią w tej sprawie. Oto, co nam
powiedział;

- Proszę pana, pracowałem w tym
całym „Ban-Budzie”, kiedy stawiali blok
przy ulicy Złocienieckiej. Najpierw
szkolenia, żeby dostali ulgi z Urzędu
Pracy, później tyranie po dziesięć godzin
na budowie za marne grosze, a po roku
zwolnili, bo pewnie Urząd przestał
wypłacać dotację. Ja nie wiem, kto po-
zwolił im wygrać przetarg. My robotni-
cy już po paru miesiącach wiedzieliśmy,
że ta firma cienko przędzie. Jakieś upa-
dłości, przeciąganie terminów. Wcze-
śniej tę firmę wyrzucono z budowy hali
w Kaliszu Pomorskim.

 Dobrze, że zatrudniali ludzi z Draw-
ska. Ale tak myślę, że czemu ludzie or-
ganizujący przetarg nie zastrzegli, żeby
taką dużą robotę wykonywał jakiś za-
kład z Drawska? Nie znam się na prze-
pisach przetargowych i, może nie wolno
robić takich zastrzeżeń. Gdyby prace
przy tej nowej hali, czy przy bloku za-
miast „Ban-Budu” podjęła jakaś firma z
Drawska, to jestem pewien, że nie było-
by ani dnia przerwy, ani żadnych kom-
binacji z sądami, upadłościami, czy jak
ich tam zwał.

TPD:-Dlaczego pan tak uważa ?
No, po prostu niech pan zobaczy –

jak trwoga to do Boga. I co, tak czy owak
budowę hali dokończy firma z Drawska,
podobno pana Orłowskiego. Żaden
„prywaciarz”z Drawska nie pozwoliłby
sobie na to, żeby sobie zepsuć reputację
w mieście przez jakieś dziwne numery.

Poza tym tu wszyscy się znają;
wiedzą, na co stać firmę, czy jest dobra,
co już zbudowała. A o tym „Ban- Budzie”
kto co wiedział? Może na przyszłość,
gdyby to nasze firmy wygrywały czę-
ściej takie przetargi, to i bezrobocie by
naprawdę spadło. Mając szansę na kolej-
ne roboty nasze firmy nie musiałyby
zwalniać pracowników zaraz po zakoń-
czeniu zlecenia.                          (MN)
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Zareklamuj siê

tel. 0504 042 532

(Drawsko Pom.) Dnia 5 wrze-
śnia (poniedziałek) pracownica

opieki społecznej, podejrzewa-
jąc, że coś złego się stało,

powiadomiła poli-
cję, że nie może

dostać się do
mieszkania
swojej pod-
o p i e c z n e j
Henryki T.,
lat 83, za-
mieszka łe j
przy ul Mic-
k i e w i c z a .
Ostatni raz
była u niej 2

Brawo dzielnicowy!

POLICJANT
RATUJE ̄ YCIE STARUSZCE

września, w piątek. Mimo wielu prób
dostania się do mieszkania, nikt się
nie odzywał. W ramach interwencji
na miejsce udała się straż pożarna
wraz z dzielnicowym st. posterunko-
wym Tomaszem Sutkiewiczem. Przy
pomocy wysięgnika wraz ze straża-
kiem weszli do mieszania przez okno.
W przedpokoju znaleźli leżącą Hen-
rykę T., bez widocznych objawów
życia. Mimo to dzielnicowy podjął
akcję reanimacyjną, która trwała do
przyjazdu pogotowia, które zabrało
staruszkę do szpitala. Dzięki zdecy-
dowanej i szybkiej akcji Henryka T.
żyje. Nadal przebywa w szpitalu, ale
nie ma już zagrożenia życia.     (mh)

KOLEJKA DO
DIABETOLOGA

(Drawsko Pom.) Stanowczo
zbyt długo musi czekać chory na cu-
krzycę, aby zostać przyjętym przez
lekarza diabetologa w Poradni Dia-
betologicznej funkcjonującej w
Szpitalu Powiatowym im. Matki Te-
resy z Kalkuty.

Jeżeli chory zarejestrował się 2
września, to zostanie przyjęty przez
lekarza najwcześniej dopiero 22 paź-
dziernika. Obecny lekarz diabetolog,
dr n. med. Małgorzata Świder - Al-
Amawi ze Szczecina, w miesiącu
wrześniu przyjmuje tylko dwa razy:
w soboty 10 i 17, w godzinach od 9
do 15, w pokoju 58. Rejestracji moż-
na dokonać w pokoju 57, w godzi-
nach od 8 do 14, lub telefonicznie
pod numerem 36-30-346. (w)

(Drawsko Pom.) Droga  do no-
wej siedziby przychodni „Na Zdro-
wie”, zostanie pacjentom i służbom
medycznym znacznie uproszczo-
na. Pierwszy termin jej wykonania
przewidziany był na wiosnę br.
Niestety, nie udało się zrealizować
projektu w tym czasie. W minio-
nym tygodniu rozpoczęto prace

Droga na zdrowie

ŁATWIEJ DO PRZYCHODNI

przy budowie wjazdu od ulicy Bo-
haterów Westerplatte. Tę część
inwestycji pokryła z własnych fun-
duszy spółka prowadząca przy-
chodnię. Koszt wybudowania po-
zostałej części drogi pokryje
UMiG. Przewidywany termin reali-
zacji całości projektu, to druga
połowa września.  (red.)

DNI WOJEWÓDZTWA
ZACHODNIOPOMORSKIEGO

(Województwo) Urząd Marszał-
kowski w Szczecinie od 16 do17
września organizuje w Policach II
Dni Województwa Zachodniopo-
morskiego, które są doskonałą
okazją do promocji. Każdy przedsię-
biorca zainteresowany udziałem w
wystawach powinien dzwonić do
końca tego tygodnia pod numer
(091) 432 93 21.     (w)

(Drawsko Pom)  Dnia 7 września
br. Sąd Grodzki Sądu Rejonowego w
Drawsku Pom. wydał wyrok zasą-
dzający od Gminy Drawsko Pom. na
rzecz mieszkańców miasta Teresy i
Franciszka K. zwrot 50 proc. walory-
zowanej kaucji mieszkaniowej oraz
obciążył ją kosztami sądowymi i od-

setkami. Wyrok zaspakaja roszcze-
nia powodów sformułowane w po-
zwie. Od wyroku przysługuje stro-
nom odwołanie się do Sądu Okręgo-
wego w Koszalinie. (w)

WYGRALI SPRAWÊ
Z GMIN¥
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(Drawsko Pom.) Od kilku dni
trwa przebudowa ulicy Spokojnej.
Jest to kolejna realizacja gminnej
inwestycji, którą realizuje draw-
ska firma „BUDRO”. Prace obej-
mują między innymi wymianę i

NIESPOKOJNA
SPOKOJNA

budowę chodników wraz z kra-
wężnikami. Z tego powodu wystę-
pują utrudnienia w ruchu, które
dzięki doświadczeniu wykonują-
cej je ekipy zminimalizowano do
minimum.                                 (mM)

GMINNE DO¯YNKI W JANKOWIE
(Gmina) W sobotę, 10 września w Jankowie odbędą się
Dożynki Gminne, na które wszystkich chętnych zapraszamy.
Program:
13:00 - Msza Św. w kościele w Jankowie
14:30 – Korowód dożynkowy
15:00 – Program artystyczny
             „Dożynkowy Bochen Chleba”
16:00 – Festyn dożynkowy
- prezentacja i ocena stoisk sołeckich, wieńców
- konkursy dla dzieci
- występy artystyczne
- ogłoszenie wyników konkursów na najpiękniejszy wieniec

i stoisko, wręczenie nagród
- konkursy dla sołtysów
20:00 – Zabawa taneczna
Dobra zabawa gwarantowana. (red)

(Kraj) 24 sierpnia br. prezydent
A.Kwaśniewski podpisał noweliza-
cję o samorządzie gminnym oraz in-
nych ustaw, która wprowadza takie
rozwiązanie, wiążące ważność refe-
rendum z frekwencją w wyborach.
Dotychczas progiem ważności re-
ferendum jest udział w nim minimum
30 proc. uprawnionych do głoso-
wania. O taką frekwencję jest bar-

BĘDZIE ŁATWIEJ
ODWOŁAĆ BURMISTRZA

dzo trudno. W obecnej kadencji sa-
morządu na około 80 referendów
ważne okazało się mniej więcej co
10-te. Według nowej zasady refe-
rendum w sprawie odwołania rady
samorządu, wójta, burmistrza lub
prezydenta miasta będzie ważne,
jeśli weźmie w nim udział 3\5 liczby
tych, którzy uczestniczyli w wybo-
rze tych władz.       (w)

(Drawsko Pom.) W ostatnim cza-
sie do redakcji TPD docierały sy-
gnały o zmianach w przepisach do-
tyczących wyrobu drewna opało-
wego przez prywatnych odbiorców.
Od 1 stycznia 2006 r. na terenie Nad-
leśnictwa Drawsko Pomorskie wyro-
bem drewna opałowego popularnie
zwanego gałęziówką, miałyby zaj-
mować się tylko firmy usług le-
śnych. Obawy czytelników wzbu-
dzał wzrost cen drewna, związany z
brakiem możliwości własnego pozy-
sku.

Redakcja TPD zwróciła się z za-
pytaniem do leśniczego Pawła Ma-
tusiaka  o informacje na ten temat.

- Od 1 stycznia przyszłego roku
będziemy bardziej rygorystycznie
podchodzili do wyrobu drewna pi-
larkami, przez ludzi nie mających do
tego uprawnień. Bez uprawnień nie
wolno wykonywać takich prac. Po-
nadto ściślej egzekwować będziemy
przepisy bhp, o wypadek w lesie nie
jest trudno. Nie wprowadzamy nato-
miast zmian, co do wyrobu gałęziów-
ki. Prywatni odbiorcy w dalszym cią-
gu mogą pozyskiwać drewno, ale -
jak mówiłem - będziemy bardziej ry-
gorystycznie patrzeć na warunki

pracy. – mówi leśniczy Matusiak.
Jak dowiedzieliśmy się od pana

Bociańskiego ze straży leśnej: - W
chwili obecnej nieznacznie popra-
wia się sytuacja z kradzieżami w la-
sach. Z racji faktu, iż 3\4 terenów
naszego nadleśnictwa leży na tere-
nach poligonu i oprócz naszych ze-
zwoleń na wyrób drewna, wymaga-
ne są również pozwolenia z dowódz-
twa poligonu. Wiąże się to oczywi-
ście z możliwościami kontroli zarów-
no straży leśnej jak i żandarmerii
wojskowej, więc utrudnienia dla
potencjalnych „nielegalnych na-
bywców”, są stosunkowo duże.

Na koniec podajemy państwu
ceny najtańszego opału, który moż-
na pozyskać w lasach Nadleśnictwa
Drawsko Pomorskie:

Drewno gałęziowe sosnowe o
przekroju do 7 cm – 6 zł plus VAT 7%
za metr przestrzenny.

Drewno inne - leżanina – 15zł
plus VAT 7% za metr przestrzenny.

Drewno gałęziowe bukowe o
przekroju do 7 cm – 9zł plus VAT 7%
za metr przestrzenny.

Drewno bukowe o przekroju po-
nad 7 cm – 24 zł plus VAT 7% za metr
przestrzenny.      Mariusz Nagórski

Co w lesie piszczy?

„GA£ÊZIOWE” CENY
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... ale Œwiêta chyba nie bêdzie

(Oleszno) W połowie września
na poligonie drawskim, już po raz
trzeci w tym roku, gościć będziemy
zachodnie wojska. W maju, ćwiczyli
u nas żołnierze włoscy z Dywizji Pi-
nerollo. Na początku lipca, przez
dwa tygodnie trwało szkolenie tak-
tyczne, bez strzelania amunicją bo-
jową, pododdziałów 20 Brygady
Pancernej Wojsk Brytyjskich.

Najbliższe ćwiczenia będą prze-
prowadzone również przez Angli-
ków. W czasie ostatniego pobytu
żołnierze brytyjscy dali poznać się z
jak najlepszej strony. Poza szkole-

niem programowym, udzielili oni
pomocy zespołowi archeologów
pracujących na terenie poligonu.

W pracach tych uczestniczyło
sześciu ochotników pod komendą sgt
Andrewa Hamiltona z 21 Engineer
Regiment Osnabruck. Ta sama grupa
brała udział w usuwaniu uszkodzeń
dróg poligonowych, które powstały w
wyniku eksploatacji przez szkolące się
wojska podczas minionych lat. Prace
te wykonali nieodpłatnie.

Wojska brytyjskie przyjadą 25
września i gościć będą na poligonie
drawskim do 20 listopada.     (mh)

ANGLICY NA POLIGONIE

(OSTROWICE) Akurat w tych
dniach interesujemy się wydarze-
niami w Ostrowicach dziejącymi się
na oczach wielu gmin, a dotyczący-
mi swoistych podchodów do fotela
dyrektora tamtejszej szkoły. Kon-
kurs na to stanowisko wyłonił sto-
sunkiem głosów 6:5 dotychczasową
dyrektor, ale nowa - dawna dyrektor
nie została zaakceptowana przez
Kuratora Wojewódzkiego. W prze-
ciągu sześciu miesięcy powinien
odbyć się kolejny konkurs. Do tego
rozstrzygnięcia dyrektorem szkoły
będzie dotychczasowa dyrektor,
która konkurs na to stanowisko, de
facto, przegrała.

Odkryliśmy, że bardzo poważną
rolę w przygotowaniu Konkursu w
Ostrowicach odegrał wójt Wacław
Micewski z mocy ustawy do Komisji
powołując strażaków - ochotników,
a nie powołując fachowców od
oświaty z mandatem wyborców. W
Ostrowicach rzeczone Konkursy od
lat odbywają się podobnie.

Wójt Ostrowic, Wacław Micew-
ski, przy okazji pochwalił się  Tygo-
dnikowi otrzymanym odznacze-
niem. Ze wzruszeniem odczytywali-
śmy stosowne napisy na legityma-
cji; - Związek Solidarności Polskich
Kombatantów, Legitymacja Krzyża
“SEMPER FIDELIS” SOLIDAR-
NOŚĆ. Bóg. Honor. Ojczyzna. Legi-

tymacja nr 233/05. Kapituła Krzyża
Semper Fidelis nadaje panu Wa-
cławowi Micewskiemu Krzyż
Pamiątkowy Semper Fidelis w uzna-
niu wybitnych zasług dla realizacji
zadań i celów ZSPK.

Solidarność Polskich Komba-
tantów zrzesza w swych szeregach
uczestników walk o utrzymanie pol-
skości, wolności i niepodległości
ojczyzny oraz prześladowanych i
uwięzionych za swą patriotyczną
postawę, której ofiarna służba i oso-
bistym poświęceniem torowali dro-
gę do wolnej Polski. Semper Fidelis.

No i ten ideał siegnął ostrowic-
kiej oświaty.                                 (n)

KRZY¯ DLAKRZY¯ DLAKRZY¯ DLAKRZY¯ DLAKRZY¯ DLA
WWWWWAC£AAC£AAC£AAC£AAC£AWWWWWA MICEWSKIEGOA MICEWSKIEGOA MICEWSKIEGOA MICEWSKIEGOA MICEWSKIEGO

(ZŁOCIENIEC) W sprawie porę-
czy na schodach przy ulicy 11. Listopa-
da łączących ją z ulicą Krętą byliśmy u
burmistrza Piotra Antończaka. Otrzy-
maliśmy obietnicę, że schody zostaną
odremontowane a poręcz zainstalowa-
na. Do tej pory prace nie ruszyły.

Znów nas proszono; - Tygodni-
ku, zrób coś. Na 11. Listopada jest
sześć osób poruszających się o ku-
lach. Na Kretą idą bo tu mają najbli-

(ZŁOCIENIEC) Tygodnik daw-
no już nie miał okazji do spotkania z
posłanką Małgorzatą Rohde rodem
z Kalisza Pomorskiego. W Złocieńcu
ongiś przyszłą posłankę promował
Maciej Płażyński, który jednak nie
potrafił odpowiedzieć na kilka pytań
z sali, zadanych przez miejscowego
bezrobotnego. Nie potrafił do tego
stopnia, że autor pytań w trybie spe-
cjalnym na wszystko sam odpowie-
dział, ale przed kolegium. Tam zadano
karę finansową zapłaconą z renty mat-
ki bezrobotnego, pani dokładnie liczą-
cej lat osiemdziesiąt dwa. Tak to Plat-
forma Obywatelska w Złocieńcu prze-
mutowała na Platformę Kolegialną, co
nie znaczy, że na Prawo i Sprawiedli-
wość - na co już pora w końcu.

W niedzielę w czasie Mszy Świę-
tych uliczkami Złocieńca poruszał
się wehikuł ciągnięty przez markowy
i nowy samochód. Wehikuł wiózł

żej do sklepu. Ale; jak pokonać zruj-
nowane schody, a do tego bez porę-
czy. To dla nas gehenna. Pomóżcie.

Publikujemy prośbę, pomagamy.
Burmistrz P. Antończak powiedział;
- Poręcz będzie. Dobrze, że nam to
sygnalizujecie, bo przynajmniej
wiemy, jakie są potrzeby tam, dokąd
sami byśmy raczej nie dotarli.

Tymczasem konstatujemy, ze po-
ręczy jeszcze nie ma. Tadeusz Nosel

tablicę z wielkim napisem, że Małgo-
rzata Rohde znów chce, ale tym ra-
zem na senatora. Pod napisem nie
było tym razem Macieja Płażyńskie-
go. Na ulicach też nie było ludzi.
Gdyby Małgorzata Rohde chciała
się z nimi spotkać, to uczyniłaby to
w jednej z sal widowiskowych, ale
nie uczyniła tego, gdyż mogłoby
dojść do widowiska i znów z renty
trzeba by płacić staruszkom, które w
duchu patriotycznym wychowały
już niejedno pokolenie.

Pani Małgorzata Rohde tym ra-
zem startuje jako niezależna. Wedle
jej słów, to ona właśnie poligonowe
datki wywalczyła dla Drawska Po-
morskiego i swego Kalisza. Z tego
powodu kompletnie nie wiadomo,
czym tak naprawdę stoi Drawsko
Pomorskie i Kalisz też Pomorski. Jed-
no jest pewne: tam najłatwiej być
burmistrzami.           Tadeusz Nosel

Wac³aw
Micewski

Kilka osób o kulach czeka

SCHODY JESZCZE W RUINIE
I BEZ PORÊCZY

Gdzie naj³atwiej byæ burmistrzem?

MA£GORZATA
ZNÓW CHCE
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OFERTY
PRACY PUP

1.Pracownik do pracy przy koniach
Wymagania: praktyka na ww stanowisku,
obsługa maszyn rolniczych
Kontakt: Kazimierz Mróz, 78-523 Nowe Worowo
28, tel. (0-94) 36-15-654
2. Tokarz - frezer  Wymagania: wykształce-
nie minimum zawodowe, mile widziany staż
pracy.  Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz Fa-
bich, ul. Starogrodzka 33, 78-500 Drawsko
Pom.  tel. 0-94 36-345-31.
3. Ślusarz- spawacz Wymagania: wykształ-
cenie minimum zawodowe, mile widziany staż
pracy Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz Fa-
bich, ul. Starogrodzka 33, 78-500 Drawsko
Pom. tel. 0-94 36-345-31.
4.Osoba do tłumaczenia
Wymagania: wykształcenie wyższe ze zna-
jomością języka angielskiego, niemiecki bie-
gle w mowie. Zapewniamy mieszkanie służ-
bowe. Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500 Drawsko
Pom.  tel. 0-94 36-345-31.
5.Kierownik lub majster robót instalacji
sanitarnych. Wymagania: wykształcenie
techniczne lub wyższe kierunkowe, mile
widziane prawo jazdy kat. B, znajomość pro-
gramów kosztorysowych, uprawnienia insta-
latora, praktyka w zawodzie. Praca na terenie
Powiatu Drawskiego. Kontakt: PUH „FACH”
H. Krzywicki, 78-500 Drawsko Pom. ul. Krót-
ka 3/3 tel. 36-346-19.
6.Księgowa Wymagania: wykształcenie
średnie lub wyższe, doświadczenie zawodo-
we, obsługa komputera, dobra znajomość
języka niemieckiego. Kontakt: Nowakowska
Monika tel. 37-550-16 w. 48 lub 37-556-79
7.Programista Wymagania:  dobra znajo-
mość C/C++, minimum 2 lata doświadczenia,
znajomość obiektowych technik projektowa-
nia i programowania, znajomość programo-
wania dla systemów SymbianOS. Kontakt:
Dla firmy SOFTLINE tel . kontaktowy Jerzy
Nowacki 604-489-627.
8.Sekretarka Wymagania: Wykształcenie
średnie lub wyższe, dobra znajomość sprzę-
tu biurowego, znajomość języka arabskiego.
Kontakt: AL.-SAMER Spółka z o.o. ul. Sło-
neczna 5, 78-500 Drawsko Pom.
9.Specjalista d.s. handlu i marketingu
Wymagania: Wykształcenie średnie lub wy-
ższe, bardzo dobra znajomość języka angiel-
skiego i arabskiego, obsługa komputera.
Kontakt: AL.-SAMER Spółka z o.o. ul. Sło-
neczna 5, 78-500 Drawsko Pom.
10. Krawcowa Wymagania: praktyka w za-
wodzie. Kontakt: AN AGENCY Anita Nielsen
ul. Mirosławiecka 5, 78-520 Złocieniec
Tel. 0-94 36-710-22
11. Nauczyciel muzyki i chóru ( 3/18 )
12. Nauczyciel plastyki ( 1/18 )
13. Nauczyciel techniki (2/18 )
14. Wychowawca świetlicy szkolnej (10/26)
Wymagania dotyczą oferty : 11,12,13,14
wykształcenie wyższe kierunkowe, wyma-
gany staż pracy. Kontakt : Szkoła Podstawo-
wa w Gudowie, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-
94 36-325-86
16. Wychowawca internatu Wymagania :
wykształcenie wyższe licencjat pedagogiczne
Kontakt : Mielenko Drawskie tel. (0-94) 36-342-24
17. Elektryk, Spawacz-Kierowca
Wymagania : praktyka w zawodzie, aktualne
uprawnienia. Kontakt tel. 0-609-632-508
18. Tokarz na stanowisko kierownicze
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe,
staż pracy wymagany Kontakt: ZDZ ul. Drawska
16, 78-520 Złocieniec, tel. (0-94) 36-718-33
19. Tokarz Wymagania: staż  pracy w zawo-
dzie Kontakt: ZDZ ul. Drawska 16, 78-520 Zło-
cieniec, tel. (0-94) 36-718-33.

(Drawsko Pom.) Z rozpoczęciem
nowego roku szkolnego nad gimna-
zjalistami czuwać będzie ich nowy
patron, Adam Mickiewicz. W Gim-
nazjum im Adama Mickiewicza, tak
brzmi nowa nazwa szkoły, w dniu
inauguracji roku szkolnego obcho-
dzono uroczyście przyjęcie patrona.
Odsłonięcia tablicy pamiątkowej
dokonał burmistrz Zbigniew Ptak,
który w swoim wystąpieniu powie-
dział między innymi o planowanych

Rozpoczêcie roku szkolnego

NOWY PATRON
GIMNAZJUM

remontach w szkole oraz życząc
uczniom sukcesów w nowym roku
szkolnym zapewnił, że już w grudniu
tego roku będą oni mogli korzystać
z nowo wybudowanej hali widowi-
skowo sportowej. W śród przyby-
łych gości byli proboszcz parafii
pod wezwaniem św. Pawła oraz prze-
wodniczący Rady Miejskiej Jaro-
sław Zduńczyk. Uczniowie przed-
stawili krótki program artystyczny
poświęcony nowemu patronowi,

nagrodzony brawami przez nauczy-
cieli, rodziców oraz koleżanki i kole-
gów. W pierwszym dniu po przerwie
wakacyjnej w szkole znów zatętniło
życie.

Gimnazjaliści nie zapomnieli
uczcić obchodzonej w tym dniu
rocznicy wybuch II wojny świato-
wej. Po apelu przedstawiciele samo-
rządu szkolnego udali się na cmen-
tarz wojskowy, aby w hołdzie pole-
głym złożyć wiązankę kwiatów. (mh)

(ZŁOCIENIEC) Sklep z książka-
mi u zbiegu czterech ulic w centrum
Złocieńca do odwiedzenia swych
wnętrz zachęca zawsze bardzo aktu-
alnymi wystawkami najbardziej ak-
tualnych pozycji. Nie inaczej było,
gdy terytorium Francji przemierzał
klasyk kolarski,  wyścig  Tour de
France. Wśród książek najbardziej
widoczne były te, wyścigowi po-
święcone i jego bohaterowi wszech-
czasów - Lancowi Armstrongowi.

Kiedy obchodzimy 25. Rocznicę
Sierpnia, na wystawie rzeczonego
sklepu z książkami widoczne są po-

Pensja wy¿sza od dotacji dla Klubu sportowego

zycje wydarzeniu poświęcone. Te-
raz idą dni napaści Związku Radziec-
kiego na Polskę wespół z faszystow-
skimi Niemcami. Zajrzyjmy, co bę-
dzie na wystawie.

W mieście nad Drawą i Wą-
sawą nie ma jeszcze klimatu dla
książki w placówkach zawiadywa-
nych przez miejscowy samorząd i
Złocieniecki Ośrodek Kultury. To,
że w tej dziedzinie w Polsce zaszły
bardzo istotne zmiany, w Złocień-
cu do tej pory widać tylko na
wystawie sklepowej. W bibliote-
ce, jak do tej pory, za dwieście ty-

sięcy rocznie są tylko same etaty.
Pensja dyrektorska w Złocie-

nieckim Ośrodku Kultury to ponad
51 tysięcy złotych rocznie plus kilka
tysięcy na zlecenia umowy. To wię-
cej niż roczna dotacja dla Olimpu i o
wiele więcej niż roczna dotacja dla
klubu Carpe Diem nie mówiąc o
Nike. W takiej atmosferze samorzą-
dowo – złocienieckiej o książce jesz-
cze się  mówić nie da. Ale czuje się w
powietrzu, że i w Złocieńcu glągwa
dogorywa, a glągwa to właśnie to,
co w notatce opisane.

         Tadeusz Nosel

W Z£OCIEÑCU NIE „PAL¥” JU¯ KSIA¯EK



Str. 7WYDARZENIAtygodnik pojezierza drawskiego 8.09.2005 r.

PIERWSZY DZIEÑ PO WAKACJACH

(Drawsko Pomorskie) Pierwszy
wrzesień nadszedł a z nim pierwszy
dzień nauki w szkołach całego kraju.
Tradycyjnie okres nauki uczniowie
rozpoczęli uroczystymi apelami, by-
liśmy na jednej z ta-
kich uroczystości w
drawskim Liceum
Ogólnokształcącym.
Poczet sztandarowy,
hymn narodowy, od-
świętnie ubrana mło-
dzież i przywitanie
uczniów przez panią
dyrektor - to można
rzec coroczny sce-
nariusz pierwszo-
wrześniowych apeli
szkolnych. Tym ra-
zem jednak apel, jak i
cały nadchodzący
rok szkolny, będą
wyjątkowe, bowiem
szkoła obchodzić będzie sześćdzie-
sięciolecie swojego powstania.

W 1945 roku troje nauczycieli –
Regina Paderewski-Jurkowska, Ire-
na Kordowska, Franciszek Wieczo-

rek, oraz dyrektor Józef Rogalski
powołali do życia pierwsze w naszym
regionie liceum. Naukę w szkole
podjęło we wrześniu tegoż roku 25
uczniów, w różnych klasach.

3.09.1945 roku, podczas pierwszej
rady pedagogicznej przeprowadzo-
nej w tej szkole dyrektor J. Rogalski
powiedział: “przewodnicząc pierw-
szemu posiedzeniu rady pedago-

gicznej (…) czuję się szczęśliwy, że
dożyłem chwili, w której my, nauczy-
ciele polscy, zebrani w tym piastow-
skim grodzie, pomni Chrobrych i
Krzywoustych słyszymy, zda się ich

głos historycz-
ny zza grobu,
n a k a z u j ą c y
nam ich dzie-
dzictwo w
szczególnym
mieć poszano-
waniu i pieczy.
O św i a d c z y ć
możemy uro-
czyście, że nie
pożałujemy ani
trudu, ani cza-
su, byleby
godnie wypeł-
nić przyjęty
obowiązek. A
ci, co po nas tu

przyjdą niechaj coraz wyżej wznoszą
gmach kultury polskiej na założo-
nych przez nas fundamentach.”

W drawskim liceum “wznoszą”
już od 60 lat. Przez ten czas pedago-

LICEUM STUKNÊ£A 60
gom naszego ogólniaka udało się
wychować kilka pokoleń drawsz-
czan, którzy nie muszą tak często, jak
to miało miejsce w przeszłości, od-
nosić się do Chrobrego, czy Krzy-
woustego, bez obawy o utratę pol-
skości tych ziem. Po prostu oni two-
rzyli kulturę, naukę, sztukę, sport
wiele innych dziedzin życia w społe-
czeństwie ziemi drawskiej. Pierwsi
uczniowie opuszczający mury tej
szkoły, są już dziś dziadkami, bab-
ciami ich wnukowie, rozpoczynają-
cy dziś naukę w tym liceum, jeszcze
we wrześniu będą mieli okazję
przyjrzeć się historii tworzenia i
„ogólniaka”.

Na 24 września dyrekcja szkoły
i komitet organizacyjny zaplanowa-
ły zjazd absolwentów szkoły. Na
dzień dzisiejszy lista potwierdzeń
przyjazdu na to święto nie jest jesz-
cze zamknięta i jak nas poinformo-
wali organizatorzy, na każdego z
przybyłych gości będą czekały
otwarte drzwi i ławy gotowe do
podjęcia nauki w bardzo eksterni-
stycznym trybie. Mariusz Nagórski
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(Drawsko Pom.) W minionym ty-
godniu do redakcji TPD przysłano pi-
smo z Agencji Nieruchomości Rol-
nych w Szczecinie, w którym odnie-
siono się do artykułu pt. „Hałda Nie-
kompetencji” (TPD nr 25 (89)
23.06.05). Prócz podziękowań dla re-
dakcji i wyrażenia wspólnej troski o
dobro naszego środowiska natural-
nego, w piśmie przedstawiono niena-
ganną pracę drawskiej placówki
ANR oraz zapewniono, że za opisaną
w tygodniku sprawę rozbiórki bu-
dynków w Zarańsku nie ponosi ona
odpowiedzialności. W związku z tym,
że z zebranych materiałów przez na-
szego reportera oraz wielu głosów
napływających do redakcji od na-
szych czytelników, wyłania się nieco
inny obraz działalności drawskiej
ANR, publikujemy w rozmowę z dy-
rektorem JGZ ANR w Drawsku Pom.
Bolesławem Delikiem i Andrzejem
Żakiem, przeprowadzoną kilka dni po
„głośnej” rozbiórce.

Azbest z wolnej rêki

TPD:- Kiedy odbył się przetarg
dotyczący rozbiórki budynków znaj-
dujących się na działce nr 143/21 w
Zarańsku i jaki był jego przebieg?

Bolesław Delik: - Wykonawca zo-
stał wyłoniony w ramach złożonych
przez nas ofert, które zostały wysła-
ne do firm prowadzących działalność
odpowiadającą naszym potrzebom.
Taka forma istnieje przy zamówie-
niach publicznych (do ściśle określo-
nej kwoty (red.). Powołana specjalna
komisja kwalifikuje wykonawcę.

TPD: - Ile firm odpowiedziało na
wysłaną ofertę?

B.D.: - Zgłosiła się tylko firma ze
Złocieńca PHU „ANDY” Andrzej
Stępień, z którym podpisaliśmy umo-
wę.

TPD: - Czy firma odpowiadająca
na waszą ofertę nie powinna mieć
stosownych zezwoleń na rozbiórkę i
utylizację odpadów niebezpiecz-
nych?

Andrzej Żak: - Nie, w takich sytu-
acjach może ona skorzystać z usług
firmy zajmującej się utylizacją. Jest
dopuszczalne zatrudnienie podwy-
konawcy.

TPD: - Czy istnieje możliwość,
żeby wykonawca nie wiedział o tym,
że rozbiórce podlegają również mate-
riały klasyfikowane jako odpady nie-
bezpieczne, czyli azbest?

B.D.: - Zostały przygotowane
szczegółowe dokumenty, aby odpo-
wiadający oferent mógł jak najlepiej
się zapoznać z naszymi wymagania-
mi. Przy ofercie jest zbiorcze zesta-
wienie kosztów, oddzielnie na każdy
z budynków. Są to dwa budynki. I tak,
na przykład, co do pierwszego bu-
dynku: spawalnia, numer inwenta-
rzowy, numer działki, obręb, gmina.
Pierwszy punkt. Koszt utylizacji płyt

azbestowo-cementowych falistych
w zakładzie Utylizacji Azbestu w
Policach (podana wartość (red.).
Czyli już w zestawieniu kosztów po-
wiedziano co należy zrobić. Dalej
przytoczę z jednej z umów, bo na każ-
dy z budynków podpisaliśmy odręb-
ne umowy, że: paragraf pierwszy –
Zamawiający powierza, a wykonaw-
ca przyjmuje do wykonania roboty
budowlane polegające na rozbiórce
systemem tradycyjnym: budynek
kuźni zlokalizowany… .

1. Zakres robót rozbiórkowych

obejmuje całkowitą rozbiórkę obiek-
tu budowlanego, oczyszczenie tere-
nu z gruzu i pozostałości porozbiór-
kowych oraz usunięcie ich w sposób
zgodny z obowiązującymi przepisa-
mi, w szczególności z przepisami o
odpadach, w tym o odpadach niebez-
piecznych. Teren po rozbiórce wi-
nien być wyrównany do poziomu
terenu otaczającego budynek.

Tak, że nie ma możliwości, żeby
którakolwiek z firm otrzymując od nas
ofertę nie wiedziała, co podlega roz-
biórce. Umowa została podpisana
przez wykonawcę oraz dyrektora
naczelnego ze Szczecina pana Koby-
lińskiego. Więc wykonawca wiedział,
co należy zrobić.

TPD: - Czy wykonawca złożył
swoją ofertę?

B.D.: - W odpowiedzi na ofertę
pan Andrzej Stępień potwierdził
wszystkie zgodności, co do azbestu,
gruzu i zagospodarowania, utyliza-
cji, itd., czyli przyjął nasze warunki.
Nas w tej sytuacji nie interesuje gruz,
co z nim się stanie, czy gdzie będzie
wywieziony, natomiast powinniśmy
się zainteresować, gdzie trafił azbest.
Dlatego też w tym przypadku, gdy
doszły do nas sygnały o źle przepro-
wadzanej rozbiórce, to myśmy się
również tym zainteresowali. Byliśmy
na miejscu składowania tego gruzu w
Żółcinie. Powiem szczerze, że nie

stwierdziliśmy obecności eternitu,
chyba, że gdzieś w środku tej dużej
kupy gruzu. Byliśmy również w Za-
rańsku na nieruchomości. Jak już
mówiłem, są dwie umowy na każdy
budynek oddzielna. Jeden z nich to
warsztat, który był do wysokości
stropu, na którym nie było już w ogó-
le eternitu. Natomiast drugi budynek,
już w chwili, gdy tam byliśmy był
rozebrany. Na nim był eternit, ale już
nie było go tam tyle, ile wykazaliśmy
w momencie przygotowania tych
ofert.

TPD: - Z relacji mieszkańców do-
wiedzieliśmy się, że nikt nie ściągał
eternitu, tylko ciężkim sprzętem, z
góry, rozwalano pokryte eternitem
dach, strop, ściany. Czy wiedzą pa-
nowie, że w ten sposób rozbierano
budynki?

B.D.: - Jak tam było, to ja nie je-
stem w stanie odpowiedzieć, ale
mogę powiedzieć, że później gdy się
tam udaliśmy, z rozmowy z wyko-
nawcą kolega dowiedział się, że część
eternitu jest zmagazynowana.

Wybierali eternit

Andrzej Żak: - W dniu 15 czerwca,
o godzinie 14 dowiedziałem się, jako
pracownik agencji, że jest rozbiórka
w Zarańsku. Pojechałem tam i do
godziny 20, cała załoga i zatrudnieni
dodatkowo ludzie, blisko 15 osób,
wybierali eternit z tego zawalenia.
Zbierano eternit z całego terenu,
pochodzący z tej oraz wcześniej-
szych rozbiórek i składano go na
kupę. Oświadczono mi wówczas, że
eternit z dachu, w ilości około 100
mkw., nie określono w sztukach, mają
zmagazynowany u pana Ordona
(podwykonawca PHU „ANDY”
(red.). W dniu 17 czerwca, o godzinie
8 spotkaliśmy się w Zarańsku: naczel-
nik Wydziału Ochrony Środowiska z
kolegą ze starostwa i pan z Urzędu

Miasta. Sprawdziliśmy teren rozbiór-
ki, nie było zastrzeżeń po za jednym,
że eternit ten pryzmowany powinien
być przykryty folią. Byliśmy również
u pana Krefta na polu, gdzie komisja
ta nie stwierdziła eternitu na składo-
wisku gruzu. Został spisany protokół
zobowiązujący wykonawcę do złoże-
nia informacji odpowiednich w spra-
wie odzysku materiałów i utylizacji
eternitu w określonych terminach.
Wówczas zapytałem, czy można kon-
tynuować rozbiórkę? Padło oświad-
czenie od naczelnika, że tak. I dopiero
z tym dniem zgłosiłem rozpoczęcie
cyklu do powiatowego inspektora,
czyli z dniem 17 czerwca w piątek.

TPD: - Pierwsze wywrotki z odpa-
dami po rozbiórce wywożono we
wtorek 14 czerwca, a według miesz-
kańców ciężki sprzęt do rozbiórki
oraz wywrotki stały tam już od kilku
dni. Czyli prace i przygotowania do
nich, już na placu, ruszyły szybciej
niż 15 czerwca o godzinie 14. Skąd ta
różnica?

A.Ż.: - Nie przekazaliśmy wyko-
nawcy terenu, na którym znajdowały
się obiekty przeznaczone do rozbiór-
ki, a co za tym idzie prace rozpoczęto
nielegalnie.

TPD: - Czy jest prowadzona jakaś
kontrola nad rozbiórkami, budowami,
składowaniem gruzu lub jego wyko-
rzystaniem, jak to jest unormowane
prawnie?

A.Ż.: - Nadzór nad rozbiórkami,
czy budowami wynika z prawa bu-
dowlanego.

TPD: - Czy w tej sytuacji równo-
cześnie ogłoszony został przetarg na
nadzór?

B.D.: - Nie, nadzór wykonywany
jest z ramienia ANR. Ale ten, który
jest wykonawcą został poinformo-
wany w umowie, w której napisali-
śmy, co my żądamy od niego i jak to
powinno być zrobione. Tam wszyst-
ko jest zawarte. A gdzie trafia gruz, co
się z tym gruzem dzieje, wykonawcę
zobowiązuje ustawa.

TPD: - Czy przeprowadzono ja-
kieś badania, ocenę tego eternitu?

A.Ż.: - Czy to badane, czy nie ba-
dane, żeby jeszcze eternit badać, czy
jest szkodliwy czy nie, to trochę jest
śmieszne. Jak ja znam ustawę, to gruz
ceglasty nie jest szkodliwy, gróz be-
tonowy nie jest szkodliwy, stal nie
jest szkodliwa i drewno nie jest szko-
dliwe. To wszystko składa się na in-
formację, którą wykonawca, wytwór-
ca tego gruzu, zgłasza do odpowied-
niego organu. Natomiast eternit zali-
czamy do materiałów szkodliwych.

TPD: - Chyba niebezpiecznych?
A.Ż.: - Jakich niebezpiecznych?

Tak samo jak wiele, wiele innych
środków chemicznych. W koło tego
żyjemy. Eternit jest niebezpieczny w
momencie wyraźnego tłuczenia, py-
lenia. Tylko w tym momencie. Na
materiały szkodliwe, ten, kto je wy-

Sprawy „azbestowej” ci¹g dalszy

SPYCHOLOGIA w HOŁDZIE



Str. 9INTERWENCJEtygodnik pojezierza drawskiego 8.09.2005 r.

twarza, musi uzyskać zgodę z ochro-
ny środowiska.

To pierwszy sygna³?

TPD: - Ustawy, uchwały, wszel-
kiego rodzaju przepisy, są po to aby
je przestrzegać. Rozpoczynając ja-
kiekolwiek działania, należy mimo
wszystko kłaść nacisk na to, żeby
robić to zgodnie z tymi przepisami.
Nie uważają panowie, że tak powinno
być zwłaszcza w ANR?

B.D.: - To nie ulega wątpliwości.
My nie musimy badać eternitu, bo z
reguły w ustawie mówi się, że on jest
taki a nie inny. To jest początek naszej
drogi, panie redaktorze, dlatego, że
kiedyś ktoś do tego tematu będzie się
musiał dobrać. Jeżeli jest to budynek,
gdzie eternit leży na dachu w całości,
to łatwo jest go zdjąć, ale jak pan wie,
jak pan patrzy na te wszystkie budyn-
ki po PGR-ch, na te obiekty, to co tam
jest? To nie tylko to, co na dachu, ale
jedna czwarta, a nieraz, tak jak w Za-
rańsku, jest to 100 procent rozpylo-
nego, rozbitego eternitu, który jest w
kanale, pod rusztami, gdzie tylko jest
to możliwe.

A.Ż.: - Prawie 100 procent.
TPD: - W czasie prowadzenia

tego typu prac wymagane jest ozna-
kowanie terenu, odzież ochronna itp.
Jak wyglądało to w tym przypadku?

A.Ż.: - Ja nie rozbierałem tych bu-
dynków, w momencie kiedy rzeczywi-
ście spotkałem eternit i dowiedziałem
się, że jest cykl otwarty, pojechałem,
i mogę powiedzieć, bo tak było zgod-
nie z prawdą, masek nie było. Powie-
działem mniej więcej jak; w rękawi-
cach pozbieraliśmy na kupę, żeby
dalej nie gnieść, nie pylić, żeby nie
szło w eter. Myślę, że wielkiego prze-
stępstwa nie zrobiłem.

B.D.: - Nikt tu nie mówi o przestęp-
stwie. Nasza reakcja była natychmia-
stowa. Stoimy przed dylematem. To
jest po raz pierwszy, to pierwszy sy-
gnał, że trzeba było bardziej rygory-
stycznie działać, żeby nie wpuścić
wykonawcy na budowę. To był po-
śpiech z jego strony.

W kserokopii pierwszej strony
umowy podpisanej 31 maja br. mię-
dzy zleceniodawcą (ANR) a wyko-
nawcą (PHU „ANDY”),  którą nasz
reporter otrzymał od pana Delika, w
paragrafie 2 punkt 1czytamy: „Termin
przekazania placu budowy i rozpo-
częcia robót ustala się na dzień 10
czerwca 2005 r. co zostanie potwier-
dzone w  formie protokołu przekaza-
nia.”. Dlaczego zleceniodawca nie
przekazał placu budowy, tak jak zo-
bowiązuje go umowa?

Zdaniem wykonawcy, który nie
zgodził się na rozmowę w formie wy-
wiadu, plac budowy został mu prze-

kazany zgodnie z umową. Oświad-
czył on, że z powodu braku miejsca na
składowanie gruzu, opóźniło się roz-
poczęcie rozbiórki. Oświadczył on
również, że budynek pokryty eterni-
tem był w bardzo złym stanie, co unie-
możliwiało zdjęcie eternitu, a zburze-
nie go przez ciężki sprzęt, to jedyne
rozwiązanie w tej sytuacji. Przedsta-
wił on również naszemu reporterowi,
podpisane 20 czerwca, zlecenie na
utylizację 2850 kg eternitu, które zre-
alizowano dzień później. W zbior-
czym zestawieniu kosztów, przygo-
towanym przez ANR podano, że uty-
lizacji należy poddać 6400 kg eterni-
tu. Gdzie jest w takim razie przeszło 3
i pół tony eternitu?

W czasie spotkania nasz reporter
zapoznał się ze zdjęciami zrobionymi
w 2003 r., na których udokumentowa-
no stan budynków oraz ilość eterni-
tu, zarówno na dachach i ścianach
bocznych jednego z nich, jak i „gdzie
tylko jest to możliwe” – jak powiedział
powyżej pan Delik. Widać na nich
wyraźnie dużą ilość połamanego
eternitu, którego gruba warstwa leży
na stropie budynku byłych warszta-
tów. Tego budynku, na którym, jak
powiedział pan Delik – „nie było już
w ogóle eternitu”. Czy ktoś go usunął
wcześniej? Jeśli tak, to z pewnością
zgodnie z przepisami i jest to udoku-
mentowane.
CO MÓWI¥ USTAWY

Rozporządzenie Ministra Gospo-
darki w sprawie sposobów bezpiecz-
nego użytkowania oraz warunków
usuwania wyrobów zawierających
azbest Dz. U. nr 138 poz. 895 z 1998
r.

Między innymi:
- Naprawę lub usunięcie wyro-

bów zawierających azbest na podsta-
wie oceny za pomocą naliczanych
punktów

- Zgłoszenie do nadzoru budow-
lanego prac naprawczych lub usu-
nięcia na 30 dni przed ich rozpoczę-
ciem

- Wprowadzono opis organizacji
i realizacji prac

- Zalecono konieczność identyfi-
kacji azbestu w wyrobie i pomiar czy-
stości powietrza po zakończonej pra-
cy.

Rozporządzenie Ministra Pracy i
Polityki Socjalnej w sprawie zasad
bezpieczeństwa i higieny pracy przy
zabezpieczeniu i usuwaniu wyrobów
zawierających azbest oraz programu
szkolenia Dz. U. nr 45 poz. 280 z 1998
r.

Określono obowiązki pracodaw-
cy robót: przygotowanie „Planu pra-
cy” opisującego szczegółowo spo-
sób prowadzenia prac z azbestem:

- Ustalenie rodzaju azbestu,
- Wybór, uzasadnienie techniki

prac,

- Opracowanie metod ogranicza-
jących pylenie i ochronę pracowni-
ków, zalecono: minimalizację pylenia
(metody pracy),

- Kontrolę zagrożeń zdrowot-
nych,

- Kontrola efektywności robót,
- Bezpieczne przechowanie i

transport odpadów.
Jak łatwo zauważyć, ciężko z re-

alizacją zamierzonych projektów
zgodnie z literą prawa, oraz o prze-
strzeganie przepisów zawartych w
ustawach. Przykładem chociażby
jest nie zgłoszenie przez ANR do
nadzoru budowlanego planowa-
nych prac budowlanych. Zrobiono
to dopiero 17 czerwca, a nie jak na-
kazuje prawo budowlane na 30 dni
przed planowanym terminem ich
rozpoczęcia.

Wydział Ochrony Środowiska
złożył doniesienie do prokuratury
przeciwko ANR i firmie „ANDY”. Jak
powinny być prowadzone prace

Tygodnik Pojezierza Drawskiego
W nawiązaniu do artykułu „Hałda niekompetencji zamieszczonego

w nr 25 Tygodnika, niniejszym wyjaśniam:
(...) Konieczność rozbiórki wynikła z decyzji Powiatowego Inspektora

Nadzoru Budowlanego w Drawsku Pomorskim z dnia 09.06.2003 r. znak
NB 7356-1/8/03 nakazującej rozbiórkę, ponieważ obiekty budowlane nie
nadawały się do remontu lub odbudowy i stanowiły zagrożenie dla osób
postronnych. Obiekty te były w bardzo bliskim sąsiedztwie Szkoły Pod-
stawowej w Zarańsku i stanowiły bezpośrednie zagrożenie. W miesiącu
lutym 2005 r. zostały sporządzone dwa kosztorysy likwidacyjne, określa-
jące wartość rozbiórki i odzysku materiałów. W jednym z nich ujawnione
są płyty azbestowo-cementowe, z których wykonane było pokrycie
dachu na budynku spawalni. Rozbiórki dokonała wybrana zgodnie z
przepisami z pominięciem ustawy o zamówieniach publicznych (kwota za-
mówienia nie przekracza 6.000,- EURO) firma PHU „ANDY” Andrzej Stę-
pień, ul. Chrobrego 66, 78-520 Złocieniec, w oparciu o dwie umowy Nr 8
i 9/2005 z dnia 31.05.2005r. z Agencją Nieruchomości Rolnych OT w Szcze-
cinie Filią w Koszalinie. (...)

W związku z tym, że Wykonawca nie posiadał odpowiednich upraw-
nień do rozbiórki odpadów niebezpiecznych, zlecił rozbiórkę płyt azbe-
stowo-cementowych, z których wykonane było pokrycie dachu na budynku
spawalni podwykonawcy posiadającemu odpowiednie zezwolenie na pro-
wadzenie tego rodzaju robót. Z przedstawionych przez wykonawcę doku-
mentów wynika, iż zlecił rozbiórkę i utylizację pokrycia dachu z płyt azbesto-
wo-cementowych firmie Materiały Budowlane Małgorzaty Orłowskiej w
Drawsku Pomorskim posiadającej zezwolenie wydane przez Starostwo Po-
wiatowe w Drawsku Pom. Nr.Os.SB.7623-60/2004 z dnia 21.10.2004r. na uty-
lizację materiałów-izolacyjnych oraz konstrukcyjnych zawierających azbest.
Dokumentem potwierdzającym  przekazanie  odpadów niebezpiecznych jest
karta przekazania odpadów w ilości 2.850 kg sporządzona w dniu 21.06.2005r.
pomiędzy firmą PHU „ANDY” Andrzej Stępień, a firmą Materiały Budowlane
Małgorzaty Orłowskiej w Drawsku Pomorskim posiadającą stosowne upra-
wienia w celu dokonania utylizacji. (...)

Na dzień dzisiejszy, Wykonawca zgłosił zakończenie robót rozbiórko-
wych. Agencja warunkuje dokonanie odbioru robót po usunięciu odpa-
dów porozbiórkowych ze składowiska zlokalizowanego na własności
prywatnej u jednego z okolicznych rolników. Zapłata zaś za usługę na-
stąpi w przypadku stwierdzenia przez Prokuraturę, że nie zostało naruszo-
ne prawo w zakresie unieszkodliwiania odpadów zawierających azbest.

Z-ca dyrektora Tadeusz Olech Koszalin, 18.08.2005 r.

NIEKOMPETENCJI

tego typu i kto może je wykonywać
określają specjalne przepisy, które
powinny być przestrzegane przez
wszystkich, zarówno zlecających jak
i wykonujących.

Tekst i foto: Michał Hnat
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W związku z trwającym sezonem grzy-
bowym  i dużym wysypem grzybów na te-
renie powiatu drawskiego informuje że zgod-
nie z  wymaganiami Rozporządzenia Ministra
Zdrowia z dnia 19 grudnia 2002r.  w sprawie
grzybów dopuszczonych do obrotu lub pro-
dukcji przetworów grzybowych albo artyku-
łów spożywczych zawierających grzyby
oraz uprawnień klasyfikatora grzybów i grzy-
boznawcy  (Dz.U. nr 21, poz 178 z późn. zm.)
przedsiębiorcy prowadzący punkty skupu
grzybów świeżych powinni: prowadzić
skup grzybów w wydzielonym do tego celu
pomieszczeniu, które jest czyste, przewiew-
ne i bez obcych zapachów oraz zabezpie-
czone przed dostępem insektów i gryzoni, o
ścianach białkowanych lub pomalowanych
jasnymi kolorami;

podłoga w pomieszczeniu musi być rów-
na i utwardzona, łatwo zmywalna, umożli-
wiająca utrzymanie higieny;

punkt skupu powinien być wyposażo-
ny w :

- wagi i skrzynki – utrzymane we właści-
wym stanie technicznym i sanitarnym,

-pojemniki na odpady zabezpieczone

przed dostępem insektów i gryzoni
-sprzęt do utrzymania higieny osobistej:

zbiornik z wodą do picia, mydło, ręcznik
Punkty skupu grzybów oraz przedsię-

biorcy prowadzący działalność gospodarczą
w zakresie targowisk są zobowiązani zatrud-
niać osoby posiadające uprawnienia klasyfika-
tora grzybów przy dokonywaniu oceny grzy-
bów świeżych rosnących w warunkach natu-
ralnych, oraz wydawania atestów na grzyby
świeże. Ocena i wydawanie atestów na grzy-
by suszone dokonywana może być tylko
przez grzyboznawcę..

Uprawnienia grzyboznawcy można
uzyskać w Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-
Epidemiologicznej w Poznaniu, tel. (061) 854-
48-46,  a uprawnienia klasyfikatora grzybów
świeżych w każdej WSSE na terenie kraju.

Grzyby świeże rosnące w warunkach
naturalnych wolno sprzedawać w placów-
kach handlowych  lub na targowiskach  pod
warunkiem uzyskania atestu wydanego
przez klasyfikatora grzybów lub grzybo-
znawcę i umieszczenia w miejscu sprzedaży
informacji o gatunku grzybów oraz  nazwiska
i adresu sprzedawcy.

Grzyby suszone, mogą być wprowa-
dzane do obrotu gdy są jednego gatunku,

 w opakowaniach jednostkowych,  po-
siadają atest grzyboznawcy  i  są oznakowa-
ne zgodnie z Rozporządzeniem Ministra Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi  z dnia 16 grudnia 2002
r. w sprawie znakowania środków spożyw-
czych i dozwolonych substancji dodatko-
wych ( Dz..U. nr 220, poz 1856 z późn. zm.)

Więcej informacji można znaleźć na stro-
nie internetowej:

www.wsse.krakow.pl – “Grzybowe
ABC”.

Polecamy INTERNETOWY ATLAS
GRZYBÓW POLSKICH

Państwowy Powiatowy Inspektor Sani-
tarny w Drawsku Pom. informuje,

że uprawnionymi  do wydawania ate-
stów grzyboznawcami  są:

Irena Jarzyna ,   Konotop 16/1 , 78-500
Drawsko Pom.

Andrzej Krompiewski, ul.Ogrodowa 3/1,
78-500 Drawsko Pom.

     3.  Radosław Bulwa  , ul.Dwocowa
32,  78-540 Kalisz Pom.

Pañstwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny w Drawsku Pom. informuje:

(Drawsko Pom.) Już wkrótce
wybory parlamentarne. Na starcie
wyścigu o poselski mandat w na-
szym okręgu wyborczym (byłe ko-
szalińskie) stanęło przeszło 150 kan-
dydatów z różnych ugrupowań po-
litycznych. Na poselski stan może
liczyć tylko 8 z nich, gdyż tyle man-
datów jest przewidzianych na nasz
okręg. Nasz reporter poprosił o roz-
mowę jednego z kandydatów, Posła
na Sejm RP Ryszarda Tomczyka.

TPD:- Jakie są pana prognozy, co
do podziału mandatów w naszym
okręgu, ile przypadnie Sojuszowi
Lewicy Demokratycznej?

Ryszard Tomczak:- Jak wiadomo
listy wyborcze zostały już ułożone.
Ja zostałem umieszczony na piątym
miejscu listy SLD. Oczywiście to ma
znaczenie wówczas, gdy jest się na
pierwszym miejscu, bo lider zawsze
ma ten bonus i dodatkową szansę na
zdobycie głosów, każdy następny
na liście musi ciężko pracować, wal-
czyć o każdy głos. Jeżeli chodzi o te
wybory, w naszym okręgu, w moim
przekonaniu, sytuacja jest dość
skomplikowana. Oczywiście SLD
nie będzie miało takiego wyniku, jak
4 lata temu, co widać chociażby po
sondażach, ale uważam, że ta lista
jest w stanie zrobić dwa mandaty. W
naszym okręgu mamy osiem manda-
tów, one się podzielą pomiędzy PO,
Samoobronę, a pozostałe będą dla
PiS i SLD. Sądzę, że w tym okręgu
wyborczym mandatu, wedle mojej
wiedzy tzw. statystycznej, nie bę-
dzie miał PSL i LPR.

TPD:- Jak przebiega pana kam-
pania wyborcza?

R.T.:- Niestety jestem w tej skom-

plikowanej sytuacji, w odróżnieniu
od moich koleżanek i kolegów, któ-
rzy już w sejmie i będąc na urlopach
rozpoczęli kampanię wyborczą, że
rozpocznę ją nieco później. A to z
racji tego, że jestem w Warszawie,
nasza komisja do spraw prywatyza-
cji PZU, pracuje. Myślę, że około 10
września zakończymy pracę spra-
wozdaniem. Wstępnie uzgodnili-
śmy i myślę, że na najbliższym posie-
dzeniu zamkniętym zostanie to po-
twierdzone, że robimy jedno spra-
wozdanie, ewentualnie wnioski
mniejszości. Około 10 września
chcemy zrobić konferencję pra-
sową, przedstawić wnioski wynika-
jące z pracy komisji i przekazać spra-
wozdanie marszałkowi sejmu. Tak,
że ja dopiero zacznę kampanię i bę-
dzie ona naprawdę krótka. Chciał-
bym, korzystając z okazji przekazać
swój apel mieszkańcom powiatu
drawskiego. W moim głębokim prze-
konaniu, mając ten dystans, dy-
stans chociażby radnego sejmiku,
wice-marszałka województwa,
wcześniej wójta gminy, teraz posła
na sejm, głęboko apeluje do współ-
mieszkańców ziemi środkowopo-
morskiej, do wyborców, żeby na-
prawdę patrzyli na postać, patrzyli
na osoby, które wybieramy do sej-
mu. Ma to być taka ekipa, która jest
na tyle mądra, na tyle aktywna, która
jest w stanie coś dla tej ziemi zrobić.
Bo jeżeli pójdziemy w czysty popu-
lizm, to szkoda naszych głosów.

TPD:- To, co pan powiedział
przypomina bardzo wypowiedzi
zwolenników okręgów jedno-man-
datowych. Jaki jest pana stosunek
do takiej ordynacji wyborczej?

R.T.:- Powiem tak. Jestem w du-

żym stopniu przekonany do okrę-
gów jedno-mandatowych. Problem
polega na tym, że polskie prawo jest
do takiej ordynacji wyborczej nieod-
powiednie, należałoby je tak zmie-
nić, aby wyrównać szanse między
osobami mniej uposażonymi finan-
sowo z tymi, którzy środków finan-
sowych mają bardzo dużo i mogą tę
kampanię prowadzić z rozmachem.
Problem jednak jest w finansach.
Dlatego też, w polskiej rzeczywisto-
ści politycznej i prawnej potrzeba
czasu, aby dograć taki system, my-
ślę, że polska demokracja z czasem
dojrzeje do tego żeby zaistniały jed-
no-mandatowe okręgi wyborcze, w
tedy ta gra będzie czysta. Chociaż w
polityce, jak pan wie, dzieją się takie
rzeczy, których do końca nie można
przewidzieć.

TPD:- Dziś poseł, – co było wczo-
raj?

R.T.:- Mówiąc krótko, byłem rad-
nym gminnym, wójtem, radnym sej-
miku wojewódzkiego, wice-marszał-
kiem województwa w poprzedniej
kadencji i na początku tej kadencji,
bo jak pan wie ja wszedłem do sejmu
w miejsce Ryszarda Ulickiego. My-
ślę, że moi wyborcy nie mogą się
wstydzić za mnie, chociażby dla
tego, że jako jedyny z woj. zachod-
niopomorskiego pracuję w komisji
śledczej do spraw prywatyzacji
PZU. A ja za ta komisję się nie wsty-
dzę, za orlenowską, zdaje się bym się
wstydził. Poza tym Po drodze miałem
spotkanie z nauką, jako doktor hi-
storii, byłem pracownikiem nauko-
wym Uniwersytetu Szczecińskiego.
Dziś jestem posłem i kandyduje do
sejmu na drugą kadencje.

TPD:- Dziękuję za rozmowę.

Rozmowa z pos³em

SZKODA G£OSÓW NA POPULIZM
Po dwóch deszczowych tygodniach nareszcie

powróciło do nas słoneczne lato. Choć w niejedno
serce wkradło się już zwątpienie, to jednak pogo-
da pozwoliła nam jeszcze poplażować nad brze-
gami naszych jezior. Okoliczne plaże pełne są ką-
piących i opalających się ludzi. Niestety zaledwie
tych kilka ciepłych dni wystarczyło by w radiu poja-
wiły się ostrzeżenia o zakwitach wody. Czym są owe
zakwity i czy naprawdę mogą być groźne dla zdro-
wia?

Potocznie mówimy że jezioro kwitnie, gdy za-
czynają rozwijać się w nim masowo planktonowe
glony. Występują one w zasadzie we wszystkich
naszych wodach, jednak kąpiący się człowiek nie
dostrzega tych malutkich organizmów. Dopiero
gdy występują w ogromnych ilościach a woda za-
czyna przypominać zupę ogórkową, wówczas za-
czynamy sobie zaprzątać nimi głowę. Niestety z
reguły jest już zbyt późno by podjąć sensowne
środki zaradcze.

Dlaczego glony rozwijają się tak masowo?
Glon potrzebuje do swego życiu kilku podstawo-
wych rzeczy: światła, odpowiedniej temperatury i
wystarczająco dużo minerałów. Dawniej jeziora
były czystsze ponieważ były ubogie w substancje
mineralne. Glony rozwijały się tylko tak długo, aż
wychwyciły z wody wszystkie te substancje. Obec-
nie jeziora stają się coraz żyźniejsze, często są
wręcz przeżyźnione. Substancji mineralnych jest w
ich wodach tak dużo, że planktonowe glony mają
“pod ręką” ich ogromne zasoby. Z punktu widzenia
glonu najważniejsza stała się teraz nie ilość mine-
rałów ale właściwa temperatura, aby tę wielką ilość
minerałów wykorzystać. Dlatego zakwity wody po-
jawiają się w ciepłych okresach roku. Aby się prze-
konać, wystarczy porównać wodę jeziora Wilczko-
wa czy Krosina zimą (przezroczysta) i latem (zie-
lonkawa). Ponadto rozwojowi glonów nie sprzyja
wiatr, ponieważ porusza wodę, w której się unoszą
i utrudnia nagrzewanie się. Glony nie darzą więc
wiatru sympatią i chętniej rozwijają się w miejscach
zacisznych, osłoniętych od falowania.

No tak, ale czy zakwit wody może być groźny
dla człowieka? Oczywiście tak. Glony, bardzo szyb-
ko się rozmnażają, ale pojedynczy organizm żyje
krótko. Podczas zakwitu szybko więc w wodzie po-
jawia się mnóstwo martwych, rozkładających się
komórek i produktów ich rozkładu. Poza tym glony,
jak każdy odżywiający się organizm, wydalają i
wydzielają do wody różne substancje. Woda pod-
czas zakwitu przypomina prawdziwą zupkę pełną
glonów i rozmaitych substancji. Wiele tych sub-
stancji może wywoływać uczulenia lub być wręcz
toksyczna. Bardzo wiele zależy od tego, jakie ga-
tunki glonów znajdą się w wodzie. Jeżeli masowo
występują zielenice czy okrzemki, to zagrożenie
jest niewielkie. Woda staje się tak “nieapetyczna”,
że kąpiel trudno nazwać przyjemną. Problemy za-
czynają się wtedy, gdy w wodzie rozwiną się sinice.
Wiele gatunków tych jednokomórkowców tworzy
sinawe kożuchy na powierzchni wody a do wody
wydziela toksyczne substancje. Może wówczas
dojść do licznych zatruć i śmierci wodnych zwie-
rząt. Z pewnością nie należy więc kwitnącej wody
bagatelizować, bez potrzeby do niej nie wchodzić
i wystrzegać się jej picia.

Masowo występujące glony mogą być szcze-
gólnie uciążliwe dla osób mieszkających nad brze-
gami żyznych jezior. Zdarza się, że wiatr spycha
kożuchy glonów na jeden z brzegów. Zbiera się
tam ogromna ilość gnijącej materii, która wydziela
okropny fetor. Grillowanie w ogrodzie nad takim
jeziorem do przyjemności nie należy...

Powstaje pytanie, czy można zakwitom prze-
ciwdziałać. Oczywiście można, nie jest to jednak pro-
ste i w zasadzie jest to temat na odrębny artykuł.
Glonów nie da się skutecznie zwalczyć, bo i tak sto-
sunkowo szybko rozwiną się na nowo. Najlepiej jest
ograniczyć żyzność jeziora, a to nie jest już takie
proste, zwłaszcza gdy uprzednio się je przeżyźniło.

Na koniec wreszcie najważniejsze – czy po-
winniśmy obawiać się zakwitów w Złocienieckich
jeziorach? Chyba nie. Niewielkie, żyzne jeziorka
kwitną już od dawna. Dobre przykłady to jezioro
Maleszewo przy ul. Śląskiej lub jeziorko przy pała-
cyku w Bobrowie. Jeziora te jednak, poza wędkar-
stwem nie są wykorzystywane rekreacyjnie. W
przypadku większych jezior raczej nie powinno się
nic złego wydarzyć. Ostatnie tygodnie były chłodne
i nie sprzyjały rozwojowi glonów. Temperatura
wody spadła i tak łatwo już się nie podniesie,
zwłaszcza w przypadku dużych jezior, np. Siecina.
W dodatku jesień zbliża się nieuchronnie, noce są
już dłuższe i chłodniejsze, a meteorologowie zno-
wu zapowiadają kilka chłodniejszych dni. Być
może spadnie przezroczystość wody w Wilczkowie
lub Krosinie, wydaje się jednak, że bardziej powin-
niśmy martwić się o słońce niż zakwity sinic na naj-
bardziej obleganym Siecinie.          Lech Pietrzak

Kwitn¹ce jeziora



Str. 11tygodnik pojezierza drawskiego 8.09.2005 r. OG£OSZENIA DROBNE

Adres redakcji: Drawsko Pom., Plac Gdañski 3, tel./fax (094) 363 27 24

Drawsko Pom.
sprzedam,wydzier¿awiê

zamieniê dzia³ki
blisko g³ównej drogi
2,7 ha oraz 3,4 ha.
tel. 0502431115,
(094) 36-35-979

DRAWSKO POM. I OKOLICE
M£ODY ROLNIK

KUPI, WYNAJMIE
ZIEMIÊ ROLN¥,

GOSPODARSTWO, DOM,
TEL. 0502431115,
(094) 36 35 979

�Koszalin - sprzedam mieszkanie
spółdzielcze, własnościowe, 62
mkw., 3 piętro. Tel. (094) 34 32 199.

�Kupię mieszkanie w Łobzie, 2 po-
kojowe z kuchnią, I piętro lub parter.
Tel. 605 183 806, (091) 397 59 17-
po 20.00.

�Sprzedam kawalerkę w Staro-
gardzie Łobeskim. Tel. 691 668 035

�Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

�Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

�Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe 55 mkw., 3 pokoje, loggia, I
piętro, dostęp do strychu, piwnica,
nowe budownictwo, blisko Bie-
dronki. Tel. 0694-667-941.

�Sprzedam kawalerkę w centrum
Szczecina. Cena do uzgodnie-
nia. Wiadomość Gryfice tel. 502
554 935.

�Emeryt spkojnego charakteru,
bez nałogów szuka do wynajęcia
mieszkania (parter lub I piętro).
Chętnie u samotnej pani. Oferty
pod numer tel. (071) 389 11 42 -
(godzina 20.00 - 23.00)

�Sprzedam mieszkanie na osie-
dlu XXX-lecia o powierzchni 57,60
(3 pokoje, łazienka, WC). Cena
69.000. Tel. 502 564 238.

�Sprzedam mieszkanie w Gryfi-
cach 170 mkw., 2 poziomowe z
możliwością podziału na 2 miesz-
kania. Tel. 601 669 277, po 13.00 -
384 21 67.

� Płoty.  Zamienię mieszkanie w
Płotach M5 80 mkw., kuchnia, 4 po-
koje, balkon, duży przedpokój,
osobno łazienka i WC, piwnica, w
bloku. Zamienię na mieszkanie
komunalne 2 lub 3 pokoje w Pło-
tach. Tel. 880 185 026 po 18.30.

�Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

�Usługi remontowo-budowlane.
Tel. 0509 458 536.

�Kosztorysy budowlane, ofertowe,
inwestycyjne, inwentaryzacje bu-
dowlane, nadzory tel. 0888 412 931

�Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

�Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

�Przyjmę do pracy tapicera meblo-
wego. Praca w Łobzie. Kontakt:
397-58-43 lub 509-697-265.

�Poszukuję pracy, długoletni staż
pracy w bankowości. Kontakt tel.
0608 459 088.

�Sprzedam duży garaż w Łobzie.
Tel. 604 196 125.

�Sprzedam tanio nieruchomość
niezabudowaną użytkowanie z prą-
dem pod działalność przemysłową
ok. 5 ha w Łobzie przy wyjeździe na
Drawsko Pom. Tel. 0880 188 020.
Użytkowanie wieczyste.

�Łobez - Sprzedam sklep 134
mkw. (100 mkw. handlowych),
wszystkie media c.o. własne,
działka 350 mkw. ogrodzona.
Cena do uzgodnienia. Tel. do
18.00 - 397 46 85, po 18.00 - 397
43 29.

�Sprzedam działkę ogrodniczą - 4
ary, nr 96 przy ul. Wojska Polskiego
w Łobzie. Tel. 397 49 47.

�Sprzedam połowę domu o pow.
ok. 65 mkw., dziłka 1 ha. w Święcie-
chowie. Tel. 508 425 787.

�Sprzedam działkę budowlaną
przy trasie A2, wyjazd z Nowogardu,
aktualna decyzja zabudowy, po-
wierzchnia 1 ha. Cena 80.000 zł.
Tel. 091 397 64 61 do 18.00.

�Sprzedam Garaż przy ul. Spor-
towej tel. 384 46 72.

�Sprzedam Nokię 3510i + 2 łado-
warki, z dokumentacją, etui, w kar-
tonie cena 275 zł. oraz Sony Eric-
son T68i z ładowarką, dokumenta-
cja, w kartonie, cena 170 zł. Tel.
0605 522 340.

�Sprzedam Ford Tranzit turbodie-
sel, rocznik 1996, osobowy, stan
dobry, tanio. Tel. 607 310 591.

�Sprzedam samochód Mazda 626,
rocznik 1994, 2.0 TD. Stan dobry.
Tel. 604 424 217.

�Do wynajęcia  lokal o powierzchni
60 mkw. pod działalność gospo-
darczą. Mirosławiec centrum, tel.
0880-811-663.

�Sprzedam tanio mieszkanie 32
mkw., Budowo. Tel. 604 966 277.
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(ZŁOCIENIEC) Głębszego namy-
słu wymaga obecna sytuacja w piłkar-
skim zespole seniorów Olimpu Złocie-
niec, a jest naprawdę  niedobra. Do tego
osiągane wyniki przez piłkarzy spra-
wiają, że wszystko właściwie nie tylko,
że leży, ale i dalej będzie leżało, by już
niedługo zapaść się pod ziemię i to głę-
boko.

Mecz z Drzewiarzem oglądałem
siedząc nieopodal grupki młodych kibi-
ców, w tym dziewczyn, zaprzyjaźnio-
nej z piłkarzami biało – zielonych. Roz-
mawiali z piłkarzami na murawie, kom-
plementowali bardzo miło starszego
pana grającego w szeregach Drzewiarza
i kapitanującego zespołowi, mieli też
uwagi do reportera Tygodnika. Popro-
sili, bym napisał, że w Olimpie leje się
alkohol, że to on jest jedną z przyczyn
ogólnej mizerii piłkarskiej. Życzenie
spełniam.

Olimp do tej pory zremisował z
Drawą, ale zdobyte punkty stracił w
wyniku walkowera za nadmiar żółtych
kartek Piotra Szyszkowskiego. To ewi-
dentna wina kierownictwa zespołu i nie
może być tu żadnych tłumaczeń, gdyby
nie ogólnie znana wieść, że Olimp nie ma
kierownictwa zespołu. Dalej przegrał z
Darzborem na własnym boisku 0:2,
potem wygrał ze Strażakiem (beniami-
nek) 3:1 i znów przegrał, tym razem z
Drzewiarzem będąc na dokładkę zespo-
łem dużo gorszym.

Czy to alkohol, jego nadmiar, jest
przyczyną tej degrengolady dziejącej
się na oczach całego powiatu? Chyba nie
tylko i chyba nie tylko w pierwszej
przyczynie.

Niegdyś piłkarze do Klubu byli
desygnowani przez bardzo poważne
miasto o charakterze robotniczo – rolni-
czym. Przychodzili na treningi do tre-
nera Piotra Stefaniaka desygnowani
przez znakomicie prosperujące zakła-
dy produkcyjne. ZPW. POM, Cegiel-
nie, itp. Spotykali się na niwie futbolo-
wej i nie tylko tej, z człowiekiem ostoją
sportową, z kimś, o kim dzisiaj mówi się
– postać kultowa. Byli reprezentantami
siebie samych, swoich zakładów, swo-
ich kibiców. Byli sportowcami, ale i
czuli się nimi. Tamci piłkarze byli jacyś
wyrazistsi, charakterni, nie tylko z ja-
jami, ale i z najprawdziwszymi jądrami.
Dzisiaj bywa i tak, że kibic Olimpu
wgłos wykpiwa i wyzywa swego piłka-
rza, a ten, w czasie gry, nie pozostaje mu
dłużny. Inny w tym samym czasie za-
pijaczony siedzi na trybunach.

Lata od początku lat dziewięćdzie-
siątych to lata upadku miasta. Wydzie-
rania ludziom z ich własnych rąk kiero-
wanie własnymi losami. To lata degren-
golady. W małomiasteczkowym futbo-
lu alkohol był zawsze, ale rzeczywiście
nie w takich ilościach. Już juniorzy
młodsi mają z tym kłopoty. Trampka-
rze. Bywa, że na mecz juniorzy jechali
niemal w komplecie skacowani, a przed
odjazdem zdążyli jeszcze wyzwać
swego kierownika, który od tamtego
czasu w Klubie już się nie pojawił.
Akurat ten człowiek sprawił, że na zło-
cienieckim zadupiu jest zachodniopo-
morska liga juniorów. Ta liga, po złocie-

niecku skacowana, na uszach reportera
Tygodnika tego człowieka pijacko wy-
zwała. Dodam, było to kilka lat temu.

Kandydat na piłkarza do klubu nie
przychodzi znikąd. On w Klubie repre-
zentuje przede wszystkim swoją rodzi-
nę. On w Klubie pokazuje, z jakiej przy-
szedł szkoły, od jakiego wychowawcy, od
jakiej pani. Od jakiego księdza. Ale, naj-
częściej,  jest tylko reprezentantem swo-
jej subkultury, jakby o żadnym innym
“domu i szkole” nie słyszał. Pozerstwo na
papierosa, na alkohol, bywało, że i na
narkotyki. Tenże “obywatel unijny” do-
stosowuje Klub do swoich potrzeb. Do
swoich zachcianek. Dwa lata temu zespół
seniorów Olimpu Złocieniec powiedział
trenerowi Jarosławowi Kiełkiewiczowi,
że nie będzie trenował, bo trener J. Kieł-
kiewicz poinformował, że pod jego ręką
nie będzie znanego wszędzie “złocieniec-
kiego kitu piłkarskiego”.  Od tamtego cza-
su ten “kit” w seniorach obowiązuje jak
rozkład jazdy. Sukcesy, jakie z Olimpem
miał niegdyś J. Kiełkiewicz, nie zagoszczą
w Złocieńcu przez najbliższe trzydzieści
lat. Ale, jest jedno ale: J. Kiełkiewicz oparł
trzon tamtego Olimpu na piłkarzach spo-
za Złocieńca. Grał wojakami z Budowa i
to wystarczyło.

Obecnie od strony szkoleniowej klub
Olimp Złocieniec przychodzącemu doń
adeptowi piłkarstwa nie oferuje prak-
tycznie niczego. Młodzież narzeka, że
chcąc się uczyć skomplikowanej w koń-
cu sztuki futbolowej, w klubie nikt jej
tego nie oferuje. Trwa tu nieustanny
proces rozgrywania meczów ligowych i
nic więcej. Jeśli młody piłkarz mówi, że
w klubie nikt go nie uczy piłki, to zarzut
trzeba rozważyć. W Olimpie tego się nie
czyni, bo to trzeba umieć zrobić i –
przede wszystkim – chcieć.

Czy z powyższej sytuacji jest
wyjście? Jest. Do tej pory nigdy w hi-
storii Złocieńca i Olimpu w tymże
Olimpie nie pracował trener piłkarski z
wszelkimi uprawnieniami. Nigdy w hi-
storii Złocieńca i Olimpu tak nie było,
mimo rozegrania tu tysięcy meczów.
Jeśliby pojawił się tu fachowiec z praw-
dziwego zdarzenia, choćby i natych-
miast, wielu z młodych ludzi zoriento-
wałoby się, że nabycie umiejętności
piłkarskich to nie tylko zawód, ale i
charakter, pieniądze, prestiż, ustabili-
zowana rola społeczna. Miasto nad
Drawą i Wąsawą ciągle ma chłopaków,
którzy mogliby być znakomitymi pił-
karzami, ale dorośli – tubylcy niezwy-

(ZŁOCIENIEC) Sierpniowe słoń-
ce i wcześniejsze deszcze sprzyjają
grzybiarzom. Gdy ten numer Tygodni-
ka dotrze do Czytelników, grzyby w
naszych lasach zaczną już zanikać.
Wiadomo, znów susza. Jednak, jak do
tej pory, to ten rok pod względem wy-
sypu grzybów w podzłocienieckich la-
sach należy do najbardziej udanych od
wielu już lat. Szcze-
gólnie, jeśli idzie o
prawdziwki.

- Samych praw-
dziwków skupiłam
tylko jednego dnia nie-
dużo mniej od dwustu
kilogramów – usłysze-
liśmy przypadkiem.
Wieść Tygodnik za-
chęciła do bezpośred-
niego odwiedzenia zło-
cienieckiego punktu
skupu runa leśnego,
punktu otwartego tuż
pod lasem. Oto co
usłyszeliśmy; - W tym
roku przeżywamy szczególny urodzaj
na grzyby. Każdego dnia skupujemy po
czterdzieści kilogramów prawdziwka i
podgrzybka. W naszej klienteli rozpo-
znajemy złocienieckich bezrobotnych.
Tych w miasteczku nie brakuje. To, co
zarobią na grzybach, to nie jest duży
zastrzyk pieniążków do domowych
budżetów. Raczej taki średni, a nawet –
bardzo średni. Za borowika, za
pierwszą klasę, płacimy osiem złotych
za kilogram. Druga klasa to cztery złote
za kilogram. Jest i trzecia klasa – dwa
złote. Istniejemy tutaj jakby na terenie

kle skutecznie im w tym wszystkim
przeszkadzają. Czy dorośli – tubylcy
mają w tym swoje niecne i jak najbar-
dziej prywatne cele? Tak. O tym innym
razem.

W tych dniach widać, że obecny,
niedemokratyczny Zarząd Olimpu,
przędzie już bardzo cieniutko. Ten Za-
rząd pracuje tylko dlatego, że nikt inny
w Olimpie pracować nie chce. A komu
by się chciało? Dlatego czas już na
Konkurs na stołek Prezesa Klubu. Kon-
kurs jednak należy zorganizować poza
Złocieńcem z przeznaczeniem dla Zło-
cieńca, dla Olimpu. Złocieniec ma za
sobą Konkursy na stołek w Domu Kul-
tury, na stołek w OSiRze, na stołek w
ZGM-ie. Patrząc dzisiaj na ostatnio
ujawnione pensje tych stołkowiczów
widać, że w Złocieńcu futbol to jeszcze
długo będzie to, co tak długo tu jest. Tak
bardzo do kitu jest tu wszelka władza.
Eseldowska i prieseldowska. Jej wizy-
tówką są tu pensje dyrektorskie, preze-
sowskie, księgowych i innych zaprzy-
jaźnionych. No i biblioteka bez książek
i kino w ruinie. I futbol bez nauki gry w
piłkę. I jak tu młodzież ma nie pić, nie
palić i nie ćpać? Skoro nawet futbolu
uczyć się nie pozwolą.   (TN)

Złocieniec wypromowany, Olimp przegrany

PENSJE DLA DYREKTORÓW, PREZESÓW I KSIĘGOWYCH.
“FUTBOL” DLA KIBICÓW  I PIŁKARZY

W oczekiwaniu na pierwszego przetwórcê

UCIECZKA JAGOÓD  I GRZYBÓW
Z MIASTA CUDÓW, CZYLI ZE Z£OCIEÑCA

ciągle dziejącej się baśni, pięknej przy-
rody. Wiele tu nastroju, poetyckości,
bajki. Niesłychanie pięknych grzybów.
Borowików. One przywołują na pamięć
polską literaturę, polską kuchnię. Przy-
chodzący do nas ludzie opowiadają,
gdzie te grzyby znajdują; nieraz w naj-
bardziej nieoczekiwanych miejscach.
Chwalą się zbiorami traktując je jako

swoistą zdobycz.
Zachwycają się
nimi. Bardzo czę-
sto skarżą się, że są
tak piękne, a oni
muszą je sprzeda-
wać. Na życie. Że
muszą je sprzeda-
wać, aby przeżyć
dalej. Ale niektó-
rzy też narzekają –
na cenę na przy-
kład. Ich zdaniem,
za niską. Mówią,
że taki grzyb,
grzyb szlachetny,
powinien być

droższy. Do tego w Złocieńcu jest kon-
kurencja w branży i nieco inne ceny w
różnych skupach. W jednym miejscu
skupowany jest grzyb cięty, a w innym
cały. Opłaca się jedną grupę grzybów
sprzedać w jednym punkcie, a drugą w
następnym. Grzyby ze skupów są od-
bierane codziennie. Przyjeżdżają kup-
cy z Wierzchowa, a stamtąd wiozą runo
na przerób do Połczyna Zdroju.

Zajmuję się tym – usłyszeliśmy
od osoby skupującej w Złocieńcu grzy-
by – z przypadku. Nie z zainteresowa-
nia takim działaniem. Na początku sku-

powaliśmy jagody. I wraz z nimi, natu-
ralnie, pojawiły się grzyby. Teraz,
szczerze powiem, nie mogę narzekać.
Jestem cały czas w domu, mam kontakt
z ludźmi a samo zajęcie jest dość orygi-
nalne. Chwalę je sobie. Te pieniądze są
dla mnie dodatkowe. W porównaniu ze
skupowaniem jagód, grzyb jest trud-
niejszy. Jagody się tylko przesypuje,
nie wymagają takiej uwagi, jak grzyb.
Grzyby trzeba sprawdzać, dokładnie,
mierzyć, przekrajać. Skup grzybów jest
bardziej uciążliwy. Ale jagoda jest
“brudniejsza” od grzyba. Ten jest czy-
ściutki. Lubię swoje zajęcie. Gdyby tak
nie było, nie podjąłbym się tego
wszystkiego.

Znam tylko podstawowe ga-
tunki. Rydze zbierałem sam, ale dawno
temu. Ich tutaj nikt nie skupuje. O smar-
dzach nie słyszałem.

Do dzisiaj nikt w Złocieńcu nie uru-
chomił przetwórni grzybów, przetwór-
stwa jagód leśnych. W  żadnej restaura-
cji nie uświadczy się borowika po zło-
cieniecku luba nawet smardza. Bogac-
two naszego runa leśnego wywędrowu-
je stąd na szlaki przeróżnych handlarzy.
Szkoda, bo to też przynależeć powinno
do kolorytu miasteczka tak dużo papla-
jącego o promocji a nie potrafiącego, jak
dotychczas, zadbać o istne klejnoty
tutejszych lasów. Z tego, jak wiele tu
grzybów, czarnych jagód, dla miastecz-
ka mało co wynika, a powinno. Są w
mieście wędkarze, którzy polują na
łososia na słynnych w świecie łowi-
skach. Pytani o nasze ryby odpowia-
dają, że się potopiły. No, a grzyby, a
jagody – też?      (ta)
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TPD. Siedzimy w takim szczegól-
nym miejscu, bo to jest Stanica
Wodna nad Drawą w Złocieńcu.
Podkreślam – nad Drawą – wiadomy
ślad. I akurat porozmawiamy o wy-
darzeniu niebywałym zupełnie, bo
nie tylko, że poświęconym zdarze-
niu historycznemu w dziejach Pol-
ski, powstaniu Solidarności, 25 lat,
ale także niezwykłemu wydarzeniu
artystycznemu – koncertowi Jean
Michel Jarre’a podczas tych uroczy-
stości. Opowiadają nam o tym dwaj
panowie: Jan Dawszewski i Andrzej
Mokrzycki. Chcielibyśmy poprosić
o słowa na temat tego, co panowie
tam przeżyli.

Jan Dawszewski. - Ja już w 1997
roku byłem na pierwszym koncercie,
który był w Polsce. Wydarzenie to
miało miejsce w katowickim Spodku.
Powiem szczerze, że byłem wówczas
troszeczkę zawiedziony jego wystę-
pem. Naprawdę byłem zawiedziony,
ponieważ koncert ten był niejako
zamknięty w murach Spodka. Moim
zdaniem, taki artysta nie powinien w
ogóle występować w zamkniętych
pomieszczeniach. Natomiast to, co
pokazał w Gdańsku, to było przeży-
cie, do którego opisania po prostu
brakuje słów. Chciałoby się powie-
dzieć: zobaczyć ten koncert i
umrzeć. Po takim wydarzeniu nic
chyba nie jest w stanie człowieka już
wzruszyć. To apogeum przeżyć.
Artysta zachwycił sobą i swoją
muzyką wszystkich, którzy przemie-
rzyli często setki kilometrów, żeby
być świadkami tego niecodzienne-
go wydarzenia. To było coś nieby-
wałego. W słowach nie da się tego
opowiedzieć. Dla mnie, i myślę, że
dla wielu innych słuchaczy także,
największym przeżyciem był utwór
muzyczny, który zagrany był w hoł-
dzie naszemu Ojcu Świętemu – Pola-
kowi. Podczas jego wykonywania
cisza była tak znamienna, że można
było usłyszeć odgłos przelatującej
w powietrzu muchy. Tak wszyscy
zamilkli. Ponad sto tysięcy ludzi
zgromadzonych w Stoczni i drugie
tyle poza terenem koncertu, milczało
w skupieniu. Była totalna cisza. I w
tej ciszy wybrzmiewała muzyka pły-
nąca spod palców Mistrza. Wszy-
scy zaniemówili. Ludzie po prostu
płakali, tak przejmujący był to utwór
muzyczny. Był też wykonany w cza-
sie koncertu znany utwór zatytuło-
wany Souvenire of China. Wszyscy
wiemy o co chodzi. Utwór ten był
zagrany po polsku, z polskimi akcen-
tami Solidarności. Coś niesamowi-
tego. Wszystko, co było na tym
koncercie, było polskie, było dla
Polski. Wykonaniu Jarre’a towarzy-
szyła orkiestra symfoniczna. Jeśli
chodzi o efekty specjalne, to tutaj
odniosłem podobne wrażenie, jak
przy odbiorze muzyki. Tego także nie
da się wyrazić słowami. W telewizji

w ogóle tego nie było. Mówiąc krót-
ko i wprost: Mistrz, dosłownie i w
przenośni, rozpalił niebo i serca
wszystkich widzów. Dosłownie –
rozpalił niebo. Wszystkie efekty pi-
rotechniczne zostały szczególnie
wykorzystane podczas wykonywa-
nia finałowego utworu muzyczne-
go. To było cudowne. Po prostu
cudowne. Pod wpływem tego prze-
życia, człowiek zaczyna inaczej mó-
wić o świecie, inaczej opisywać rze-
czywistość, która go otacza. Ten
koncert także. Wiadomym jest, że to
wydarzenie artystyczne dotyczyło
bardzo ważnej rocznicy. 25. rocznicy
powstania Solidarności. Ale nawet
w tym kontekście, osobowość Jar-
re’a i jego muzyka  stanęły ponad
wszystkimi, którzy tam byli. Ponad
politykami także. To, co przekazywał
Mistrz, było bardziej przekonujące,
niż mówią nasi politycy. A było ich
wielu na tym koncercie. On bardziej
trafiał do serc ludzi aniżeli np. Lech
Wałęsa, czy inni prominenci. Jarre
potrafił lepiej oddać sens powstania
i istnienia Solidarności aniżeli Ci,
którzy ją próbują teraz kontemplo-
wać. I taki pełen wrażeń, pozytywnej
energii, wróciłem do domu, na Stani-
cę, gdzie zamieszkuję od lat. Przeją-
łem ją po rodzicach. I tak to się po-
toczyło z pokolenia na pokolenie, z
ojca na syna, syn na Solidarność, z
Solidarności na Jarre’a, a Drawa pły-
nie sobie dalej. Mogę tu w tym miej-
scu powiedzieć, że w tamtych cza-
sach, w czasach początków Solidar-
ności, byłem jedynym w Złocieńcu,
który podjął aktywny strajk. Byłem
pierwszy i sam strajkowałem. Był to
taki dziwny wypadek, kiedy ówcze-
sny dyrektor OSiR’u nie chciał mi
wypłacić zarobionych pieniędzy,
ponieważ okazało się, że po przepra-
cowaniu kolejnego miesiąca, moja
pensja przewyższyła, łącznie z nad-
godzinami, pensję dyrektorską. I to
był wystarczający powód, żeby mi
jej nie wypłacić. Więc ja, w proteście
przeciw takiej decyzji, dwa dni prze-
siedziałem zamknięty w ciągniku.
Muszę tu przy tym nadmienić, że w
Złocieńcu nie było takich strajków.
Tutaj ludzie ograniczali się do sym-

patyzowania z Solidarnością i no-
szenia odpowiednich plakietek. A
ja, jako jedyny, zastrajkowałem.

Andrzej Mokrzycki. - Jestem z
pokolenia troszkę młodszego, niż
pan Dawszewski i jechałem do
Gdańska przede wszystkim na kon-
cert J.M. Jarre’a. Dużo słuchałem
kiedyś jego muzyki. A wrażenie z
koncertu pozwala wyrazić mi opinię,
iż muzyka Mistrza w zdecydowany
sposób przebiła polityczną stronę
tego wydarzenia. Jarre zrobił to tak,
że to nawet mnie zainteresowało.
Nie wystąpienia polityków, tylko
jego osobowość i muzyka na scenie.
Mistrz wplatał opowieści o tamtych
historycznych wydarzeniach w
swój koncert, mówił o strajkach, o
upadku komuny. O tym wszystkim,
co związane było i jest z Solidarno-
ścią. Jeśli chodzi o sam fakt, że kon-
cert z takiej okazji przygotował Jean
Michel Jarre, to wydaje mi się, że
pomysł został trafiony. Moim zda-
niem nikt inny, w takim zakresie, takie-
go wydarzenia artystycznego nie
byłby w stanie przygotować. Biorąc
pod uwagę polskich artystów, to
wydaje mi się, że ciężko byłoby zor-
ganizować to z takim rozmachem. To
są kolosalne pieniądze. A taki artysta

Z³ocienianie te¿ tam byli

Stocznia należała do Jean Michel Jarre’a
jak Jarre dysponuje odpowiednimi
środkami na takie przedsięwzięcia.
No i ma odpowiednie doświadczenie
w tym zakresie, jak choćby koncert
pod piramidami w Egipcie, w czasie
niedawnego przełomu tysiącleci.
Wnioskuję z tego więc, że inna muzy-
ka, czy inny artysta, nie byliby w sta-
nie oddać tego ducha Solidarności i
artyzmu co Mistrz. Prowadząc po
powrocie rozmowy z rodziną, ze zna-
jomymi, miałem okazję skonfronto-
wać swoje wrażenia z telewizyjnymi,
bo przecież inni znali ten koncert tyl-
ko z takiego przekazu. Wrażenia były
nieporównywalne. Potwierdza to tyl-
ko fakt, że w takich koncertach trzeba
brać udział, trzeba tam być, żeby do-
tknąć tej muzyki. Mogę stwierdzić, że
to uczczenie tego wielkiego polskiego
wydarzenia w ten sposób, takim wy-
darzeniem artystycznym, było godne.
Artysta w ten sposób wyraził swoją
wdzięczność wszystkim bohaterom
Solidarności. Kończąc chciałbym
jeszcze nadmienić, że udało nam się
wypatrzyć, a właściwie usłyszeć gło-
sy kilku osób ze Złocieńca, które
oprócz nas były na koncercie. W pew-
nym momencie, przy bramkach wej-
ściowych, ktoś krzyknął: Stanica
Wodna Złocieniec heya !!!
Rozmawiali T.Nosel & A.Gadzina

Poniższe fragmenty rozmów pochodzą z internetowego forum dyskusyj-
nego Gazeta.pl : Forum : ZŁOCIENIEC

- Dzisiaj wieczorem odbyła się w kinie „Mewa” projekcja filmu „Robot-
nicy ’80”. Film opowiadał o przemianach w Polsce związanych z Solidarno-
ścią w latach ’80. Projekcja była związana z obchodami 25-lecia Solidarności
obchodzonych w całej Polsce. Mimo, że film był miłą odmianą od wciąż
wyświetlanych nowych filmów w naszym kinie, widownia w kinie świeciła
pustkami. Każdy kto czytał posta „Złocienieckie kino” mógł przeczytać o
poruszanym tam problemie urozmaicenia repertuaru kina w filmy już dość
stare. Miało to przyciągnąć niby widzów do kina. Niestety stało się inaczej.
Może zawiniło odpowiednie rozreklamowanie tej projekcji (czym miał się
zająć UMiG)? A może dla naszego kina nie ma już ratunku? – napisał 31
sierpnia forumowicz pod kryptonimem „zlocieniaszek”.

W dniach następnych sprawę niskiej frekwencji przybliżyli inni forumowicze.
- Mieszkam koło kina i przechodzę koło niego parę razy dziennie. Zwra-

cam uwagę na plakaty, co jest wyświetlane i absolutnie nic nie wiedziałam
o tym filmie, w przeciwnym wypadku na pewno bym na niego poszła, bo
faktycznie jest to miła odmiana. Dla kina wielki plus, że wprowadziło trochę
zmian, dla UMiGu wielki minus, bo jak ludzie mają to docenić, skoro nic o
nich nie wiedzą? – napisała „selion”.

- To faktycznie miła odmiana. I faktycznie zawiniła reklama. Sądzę że kino
świeciło pustkami, bo nikt nie wiedział o tym filmie. Ja przynajmniej raz w
tygodniu przechodzę koło kina i nie widziałem plakatu, to samo było w
mieście. Idąc do pracy mijam słupy ogłoszeniowe, ale na nich też nic nie było.
– dodał „rzapa”

- Niestety sam się dowiedziałem o tej projekcji w dniu jej wyświetlania.
Niestety. – przyznał „zlocieniaszek”.

- Na filmie „Robotnicy 80” byłem z moim ojcem w kinie „Mewa” w roku
1980 (lub 1981, nie pamiętam dokładnie). Wtedy to był absolutny hit i kino
było pełne. Pamiętam, że wtedy było to tak coś nowego, że poszedłem drugi
raz i nagrałem film na magnetofonie kasetowym, który trzymałem na kola-
nach. – przypomniał tamte czasy „jleszcze”.

Oceny są tak wymowne, że nie trzeba komentarza. Przy okazji polecam
złocienianom i nie tylko to forum internetowe. Można dyskutować.       KAR

Projekcja filmu „Robotnicy ‘80” w kinie „Mewa”

Ponoæ by³ w kinie film...
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LIGA WOJEWÓDZKA
JUNIORÓW M£ODSZYCH
Żaki – Olimp 6:1, Stal – Kotwica 11:1,
Bałtyk – Wielim 1:0, Orzeł – Police 2:2,
Energetyk – Błękitni 0:4, Flota – Po-
goń 1:7.

1. KP Police 6       13
2. Stal 5       12
3. Arkonia 4       12
4. Błękitni 6       12
5. Orzeł 6       11
6. Bałtyk 6       10
7. Pogoń 4         9
8. Flota 6         8
9. Wielim 5         7
10. SALOS 4         4
11. Kotwica 5         4
12. Energetyk 6         3
13. Darzbór 5         3
14. Żaki 5         3
15. Olimp 5         1

LIGA JUNIORÓW STARSZYCH
Żaki – Olimp 4:3, Stal – Kotwica 5:0, Bałtyk
– Wielim 0:4, Orzeł – Police 2:2, Energe-
tyk – Błękitni 1:4, Flota – Pogoń 2:9.

1. Stal 5          15
2. Police 6          13
3. Błękitni 6          12
4. Pogoń 4          10
5. Energetyk 6          10
6. Arkonia 4            9
7. Wielim 5            9
8. Żaki 5            9
9. Orzeł 6            7
10. Olimp 5            6
11. SALOS 4            6
12. Bałtyk 6            6
13. Kotwica 5            1
14. Darzbór 5            1
15. Flota 6            0

WYNIKI I TABELA PI¥TEJ LIGI
Mirstal – Pionier 1:1, Lech – Pogoń 1:2,
Głaz – Strażak 4:0, Drawa – Darzbór 2:0,
Spójnia – Orzeł 0:2, Hubertus – Zawisza
0:2, Orzeł Ł. - Pomorzanin 3:5, OLIMP –
DRZEWIARZ 0:1.

1. Orzeł Wałcz 4     12
2. Głaz 4     12
3. Pogoń 4       9
4. Drawa 4       9
5. Zawisza 4       9
6. Hubertus 4       7
7. Pomorzanin 4       7
8. Lech 4       6
9. Drzewiarz 4       6
10. Darzbór 4       4
11. Olimp 4       3
12. Strażak 4       3
13. Spójnia 4       3
14. Orzeł Ł. 4       1
15. Pionier 4       1
16. Mirstal 4       1

Tabele i wyniki

(ZŁOCIENIEC) Dwa razy po
trzydzieści pięć minut trampkarze
Olimpu Złocieniec zagrali w so-
botę od godziny 13.00 przeciwko
Orłowi z Wałcza. Fakt godny od-
notowania, gdyż był to pierwszy
taki mecz w Złocieńcu od dwóch
lat. Tak bardzo w Złocieńcu za-
niedbano rozgrywki na tym po-
ziomie wiekowym, czymkolwiek
faktu by nie tłumaczyć.

Olimp przegrał 0:5. Tygodnik
wraz z innymi kibicami bardzo

Rodzice i kole¿anki na trybunach

OLIMP Z ORŁEM NIE POFRUWAŁ
cieszy się, że w Złocieńcu mamy
wreszcie drużynę trampkarzy,
której będziemy poświęcać na-
leżną ilość miejsca.

Przeciwnik Olimpu to klub,
który od lat bardzo poważnie
traktuje piłkę chłopięcą. Rodzice
chłopców za treningi płacą 30
złotych miesięcznie. Na obóz
szkoleniowy złożyli się po 50 zło-
tych. Trener Orła przez dwadzie-
ścia pięć lat był wioślarzem. W
Wałczu jest Ośrodek Przygoto-

wań Olimpijskich w tym sporcie.
Jak do tej pory, to najwięk-

szym sukcesem młodych piłkarzy
Olimpu było zdobycie Pucharu
Głosu Pomorza w rozgrywkach
halowych.

Na trybunach w Złocieniec-
kim lesie pojawili się nie tylko ro-
dzice młodziutkich piłkarzy, ale i
koleżanki z klas szkolnych. Tylko
wynik meczu jeszcze nie był naj-
lepszy, ale wszystko po kolei.

      Tadeusz Nosel

TRAPER Z BUDOWA -
Z£OCIEÑCA NA GRAND
PRIX POLONIA

(Budowo – Złocieniec) Pod koniec
sierpnia w Szklarskiej Porębie odbyły się
Międzynarodowe Zawody w Biegach na
Orientację – International Orienteering Compe-
tition – Grand Prix Polonia. W zawodach nie
zabrakło zawodników renomowanego UKS
Traper z Budowa/Złocieńca.

W kategorii K – 10 N drugie miejsce zajęła
znana już w kraju biegaczka z Budowa Zło-
cieńca Aleksandra Waszczuk. Jej siostra, Jo-
anna w tej samej konkurencji była siódma.

Magdalena Kozubowska w K – 12 zajęła
siódme miejsce. Michał Belnik był drugi w M
– 14. W kategorii “Elita” Adrian Janke przybiegł
trzynasty.

W zawodach wystartował też Michał
Kruczkowski. Miał wielkie szanse na meda-
lową pozycję. Po dwóch dniach biegania
zajmował trzecie miejsce. Trzeciego dnia
przy dobiegu doznał jednak bardzo bolesnej
kontuzji, która nie pozwoliła na ukończenie
konkurencji.

W Szklarskiej Porębie ze sportowcami z
Polski wystartowali reprezentanci Ukrainy,
Czech, Szwecji, Słowacji, Białorusi, Finlan-
dii, Rosji i Litwy.      A.B

(ZŁOCIENIEC)  Mamy już za sobą 9. rundę XII Mistrzostw Pomorza i
Kujaw w Biegach na Orientację. Biegano w Toruniu czwartego września.
Niżej wyniki:

K. 10 N. 1. Ola Waszczuk, SP 3 Złocieniec. 2. Daria Lewandowska, SP 3
Złocieniec. 3. Joanna Waszczuk, SP 3 Złocieniec.
K. 12. 1. Magdalena Kozubowska, SP 3 Złocieniec. 3. Anna Klimowska, SP
3 Złocieniec.
K. 16. 1. Grażyna Szreta, LO Drawsko Pomorskie. 3. Emilia Klimowska, Gim-
nazjum 2 Złocieniec.
M. 10 N. 2. Grzegorz Ślaza, SP 3 Złocieniec. 4. Łukasz Januszewski, SP 3
Złocieniec.
M. 12. 1. Bartosz Macul, SP 2 Złocieniec. 2. Michał Kruczkowski, SP 3 Zło-
cieniec.
M. 14. 1. Adrian Janke, Gimnazjum 2 Złocieniec. 2. Michał Belnik, Gimnazjum
2 Złocieniec.
M. 18. 2. Patryk Kramski, ZSP Złocieniec.
M. 45/50 !!! 4. JAN MACUL, ZSP Złocieniec.
M. 21/30 2. Roman Polewczak, JW 1696 Złocieniec.

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA
1 MIEJSCE UKS TRAPER ZŁOCIENIEC – 94 PKT.
2 MIEJSCE UKS SKARMAT TORUŃ – 48 PKT.
3 MIEJSCE UKS BŁYSKAWICA DĘBOŁĘKA - 30 PKT. Jan Macul

Z³ocieniec przed Toruniem i Dêbo³êk¹

TRAPER
z BUDOWA/Z£OCIEÑCA PIERWSZY

Biegacze z Budowa/Z³ocieñca
w miêdzynarodowym towarzystwie
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NAPROMILOWANI
W£AM ZA 137 TYS.

(DRAWSKO POM.) 31 sierpnia
w Drawsku Pom. Przy ul. Staro-
grodzkiej poprzez przecięcie rygli i
wyłamanie drzwi nieustaleni spraw-
cy dokonali włamania do Hurtowni
Wyrobów Tytoniowych i Spożyw-
czych. Łupem włamywaczy padło
1000 paczek papierosów marki Marl-
boro i 12680 kart telefonicznych róż-
nych operatorów. Pokrzywdzony
35-letni mieszkaniec Drawska Pom.
oszacował straty na łączną kwotę
137.800 zł.
KOSIARZE W ZUK

(ZŁOCIENIEC) 1 września o
godz. 20:00 w Złocieńcu przy ul. Pru-
sa nieustalony sprawca poprzez ze-
rwanie kłódki dokonał włamania do
pomieszczenia gospodarczego,
skąd następnie ukradł kosiarkę spa-
linową marki Stihl oraz podkaszarkę
do trawy. Pokrzywdzony Zakład
Usług Komunalnych oszacował
straty na łączną kwotę 2600 zł.
SP£ON¥£ GOLF

(CZAPLINEK) 2 września o
godz. 02:55 w Czaplinku przy ul. Le-
śników, na parkingu niestrzeżonym,
z niewiadomych przyczyn doszło do
zapalenia się stojącego tam samo-
chodu osobowego marki VW Golf.
Poszkodowany mieszaniec Czaplin-
ka oszacował straty na kwotę 6500 zł.
DROGOWA RECYDYWA

(DRAWSKO POM.) 2 września
o godz. 11:40 w Drawsku Pom. Przy
ul. Połczyńskiej patrol Ruchu Dro-
gowego podczas kontroli samocho-
du osobowego marki Seat Toledo
ujawnił, że kierujący 34-letni miesz-
kaniec gm. Drawsko Pom. znajduje
się w stanie nietrzeźwości, a ponad-
to porusza się pojazdem wbrew za-
kazowi wydanemu przez Sąd Rejo-
nowy w Drawsku Pom.
CHCIA£ PRZEKUPIÆ

(SULISZEWO) 2 września o
godz. 17:15 w miejscowości Sulisze-
wo, gm. Drawsko Pom. 41-letni
mieszkaniec powiatu pilskiego usi-
łował wręczyć korzyść majątkową w
postaci banknotu 50-złotowego poli-
cjantowi Referatu Ruchu Drogowe-
go z KPP w Drawsku Pom. W zamian
za odstąpienie od nałożenia mandatu
karnego w wysokości 200 zł za popeł-
nione wykroczenie drogowe.
WY£AMA£ DRZWI

(DRAWSKO POM.) 2 września
o godz. 19:00 w Drawsku Pom. przy
ul Kosynierów nieustalony spraw-
ca, po uprzednim wyłamaniu drzwi
wejściowych dokonał włamanie do
domu jednorodzinnego. Łupem wła-
mywacza padła złota biżuteria, tuner
telewizji satelitarnej oraz inny sprzęt

o łącznej wartości co najmniej 2000 zł
na szkodę 39-letniej mieszkanki
Drawska Pom.

ZAMYKAÆ OKNA
(RYDZEWO) 3 września o godz.

23:30 w miejscowości Rydzewo, gm.
Drawsko Pom. nieustalony sprawca
przez otwarte okno wszedł do pry-
watnego mieszkania, skąd następ-
nie dokonał kradzieży wieży stereo-
fonicznej CD. Pokrzywdzony 31-let-
ni mieszkaniec Rydzewa oszacował
straty na kwotę 1024 zł.

MA£OLATY BIJ¥ I KRADN¥
(CZAPLINEK) 4 września o

godz. 20:50 w Czaplinku trzej nieletni
mieszkańcy Czaplinka, wszyscy w
wieku 16 lat dokonali pobicia 40-let-
niego nietrzeźwego mężczyzny, rów-
nież mieszkańca Czaplinka, a następ-
nie dokonali kradzieży na jego szko-
dę zegarka naręcznego oraz złotego
łańcuszka o łącznej wartości 330 zł.

(PROSTYNIA) 2 września o
godz. 19:00 w miejscowości Pro-
stynia, gm. Kalisz Pom. policjanci
z Komisariatu Policji w Kaliszu
Pom. podczas kontroli drogowej
ujawnili, że uczestnik kolizji drogo-
wej kierujący samochodem oso-
bowym marki VW Golf, 27-letni
mieszkaniec powiatu szczecinec-
kiego, znajdował się w stanie nie-
trzeźwości. Przeprowadzone na
miejscu zdarzenia badanie na za-
wartość alkoholu w wydychanym
powietrzu dało wynik – 1,15 mg/l.

(WIERZCHOWO) 3 września
o godz. 20:00 w miejscowości
Wierzchowo patrol Ruchu Drogo-
wego w trakcie kontroli drogowej
ujawnił, że kierujący rowerem 51-
letni mieszkaniec gm. Wierzchowo
znajduje się w stanie nietrzeźwo-
ści. Przeprowadzone na miejscu
zdarzenia badanie na zawartość al-
koholu w wydychanym powietrzu
dało wynik 1,35 mg/l.

(ZŁOCIENIEC) 4 września o
godz. 18:40 w Złocieńcu przy ul.
Żeromskiego policjanci Referatu
Ruchu Drogowego z KPP w Draw-
sku Pom. w trakcie kontroli drogo-
wej ujawnili, że kierujący rowerem
53-letni mieszkaniec Złocieńca
znajduje się w stanie nietrzeźwo-
ści. Przeprowadzone na miejscu
zdarzenia badanie na zawartość
alkoholu w wydychanym powie-
trzu dało wynik 1,39 mg/l.

(Gudowo) Józef Gawlik jest
trenerem zespo³u A-klasy
Drawa Drawsko II Orze³
Gudowo. Trenerem to chyba
zbyt du¿e uproszczenie od
24 lat jest instytucj¹, która
utrzymuje ostatni wiejski
klub pi³karski na sportowej
mapie gminy Drawsko
Pomorskie.

TPD:- Panie Józefie, w jakich
okolicznościach i kiedy powstał
klub piłkarski w Gudowie?

J.G.:- 24 lata temu, po zakoń-
czeniu mojej, czternastoletniej
przygody z piłką w zespole Dra-
wy Drawsko postanowiliśmy
wspólnie z moim przyjacielem
Mirosławem Żarczyńskim zało-
żyć klub piłkarski Orzeł Gudowo.
Czasy wtedy były takie, że niemal
w każdej wiosce była jakaś druży-
na. Był Sokół w Suliszewie, Chro-
bry w Mielenku wiele innych
małych wiejskich klubików w
naszej gminie. Dzisiaj ślad nawet
po nich nie pozostał, a jedyne, co
przypomina o ich istnieniu to po-
zarastane, pełne kamieni boiska.
No oczywiście jest jeszcze pa-
mięć ludzka i wspomnienia, ale
tamte czasy już nie wrócą.

TPD:- Jak wygląda praca w
klubie w tej chwili, czy można
jakoś porównać dzień dzisiej-
szy z pracą sprzed lat?

J.G.:- W tej chwili pomaga mi
w klubie trener z Drawska, Zbi-
gniew Augustyniak, pracujemy
pod kątem tworzenia zaplecza dla
pierwszego zespołu Drawy. W
dzisiejszych realiach byłoby nam
niezmiernie trudno działać bez
wsparcia klubu z Drawska.
Chłopcy z Linowa, Gudowa, Lu-
bieszewa, czy Drawska mają
jedną z ostatnich szans na czynne
uczestniczenie w sporcie. Stara-
my się o licencję z centrali piłkar-
skiej z Koszalina, ale dzisiaj licen-
cje dostaje się nie na grę zespołu,
ale na obiekt. To duże utrudnienie
dla takich klubów jak nasz, bo
niby skąd mielibyśmy wziąć pie-
niądze na modernizacje boiska?
Rozmawialiśmy o tym z burmi-
strzem i ustaliliśmy remont sta-
dionu pod wymogi licencyjne.
Czasów się nie da porównać i to
pod względem mentalnym jak i

organizacyjnym. Największą bo-
lączką są jednak finanse na przy-
kład za pracę sędziów podczas
meczu musimy zapłacić od 350
do 400 złotych, za pracę kierow-
cy autokaru wiozącego drużynę
na mecz kolejne 50 złotych, a
gdzie stroje, buty, środki opatrun-
kowe itp. Mamy, co prawda ma-
łego sponsora, firmę Agro-Vey z
Gudowa, ale potrzeby mamy
znacznie większe od możliwości
jednego sponsora. Ja z żoną pro-
wadzimy sklep w Gudowie, więc
biorę na mecze, chociaż wodę,
czasem syn mieszkający w Anglii
podeśle mi kilka par butów, czy
kilka piłek i jakoś sobie radzimy.

TPD:- Jaka będzie przy-
szłość dla Orła Gudowo?

J.G.:- W przyszłym roku
mamy jubileusz 25-lecia powsta-
nia klubu z tej okazji chcielibyśmy
zaprosić do Gudowa jakąś zna-
czącą drużynę piłkarską, być
może uda się przeprowadzić jakiś
mały turniej zobaczymy, co czas
przyniesie? A jeśli chodzi o tę
odleglejszą przyszłość to ja mogę
panu powiedzieć, że do póki zdro-
wie, siły i oczywiście żona po-
zwolą to w Gudowie będzie piłka
nożna. Ja nie mam złudzeń, co do
tego, że w dzisiejszej rzeczywi-
stości takie kluby, jak ten przeze
mnie prowadzony mają niewielkie
szanse na istnienie i gdyby nie
moja “szalona” pasja życia futbo-
lem to pewnie kilka lat temu dał-
bym sobie już spokój z tym
wszystkim. Tylko widzi pan z
jednej strony krzyczymy, że sze-
rzy się narkomania, chuligań-
stwo, a z drugiej likwidujemy bi-
blioteki, świetlice, kluby sporto-
we. Na dzieci, na kulturę, sport
nie ma pieniędzy, same szkoły ni-
czego nie załatwią. Dzisiaj rola
państwa ograniczyła się tylko do
pisania coraz to nowych progra-
mów naprawczych, ale do roboty
to jakoś nie widać chętnych. Naj-
lepiej zamknąć zlikwidować a
później przeprowadzać akcje w
telewizji o zagrożeniach narko-
manii jakieś czarne marsze
uczniów, a ja się pytam, gdzie był
jeden polityk z drugim, kiedy ob-
cinano w sejmie kolejne środki na
sport, kulturę? Ale polityka to
inny temat, w każdym razie my
będziemy grać dalej.

TPD: - Dziękuję za rozmowę i
życzę sukcesów.          M. Nagórski

Rozmowa z Józefem Gawlikiem

TRENER NASZEJ
RZECZYWISTOŒCI
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KRZY¯ÓWKA NR 36  Z NAGROD¥

Poprawne rozwiązanie krzyżówki nr 34 brzmiało: „ZBIERANIE PLONÓW”

Nagrodę wylosował pan Eryk Makosz z Drawska Pom.

NAGRODA
Rozwiązania prosimy nadsyłać do redakcji do 16 września.
Nagrodę - piłkę nożną  - ufundował kandydat Samoobrony RP Jan Bednarek

Na pytanie, czym uwa-
runkowana jest niska cena
zboża oraz jak przebiega
jego skup odpowiada na-
szemu reporterowi Zbi-
gniew Mikołajki.

Dziś nie ma cen gwa-
rantowanych, agencyj-
nych, dziś mamy wolny
rynek. Ceny zboża w Pol-
sce zrównała się z cenami
z rynku europejskiego.
Zakłady przetwórcze nie
patrzą na to czy zboże jest
krajowe czy importowa-
ne, tylko kupują tam gdzie
jest korzystniej. Dlatego
też ceny są niższe niż w
zeszłym roku.

Żniwa rozpoczęły się
w tym roku dużo później
niż w minionych latach.
Powodem była zła pogo-

da. Na początku były duże
wilgotności i bardzo zróż-
nicowane parametry od-
stawianego zboża. Naj-
większe różnice są przy
pszenicy i owsie. W miarę
dobrze jest z żytem. Z do-
tychczasowego prowa-
dzonego przez nas skupu
można powiedzieć, że te-
goroczne plony, zwłaszcza
u tych dużych producen-
tów, nie będą wiele różnić
się od zeszłego roku.

Ceny zboża: pszenica
konsumpcyjna – 350 zł;
pszenżyto – 280 zł; żyto
– 270 zł; jęczmień jary –
320 zł; owies – 270 zł;
rzepak – 770-780 zł.
Ceny netto, przy określo-
nych parametrach sku-
powanego zboża.   (mh)

MAMY
WOLNY RYNEK
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